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Listy z Włoch.
(Z przewidywań wyborczych. Kandydaci rządowi 
Stolica Apostolska a wybory. Kandydaci mniej­

szości).

Największy targ próżności skończył się dzisiaj 
w  Rzymie. Odjechał nareszcie pociąg pospieszny, 
w  którym się podróżuje bez ryzyka z  wysłań etui 
naprzód sztafetami prefektów —  pociąg, w któ­
rym się jedzie bez nudów i oo najważniejsze, bez 
wydatków, owatowany, pewny, bezpłatny, wiozący 
356 osób w  15 wagonach I-szej klasy. Kambó 
grobowy kładzie się dzisiaj na ostatnich nadzie­
jach ostatnich aspirantów, którzy zaledwie będą 
mieli czas wydrapad się na inny pociąg osobowy 
lub towarowy, nie wiedząc jednak, czy przybędą 
do stacji przeznaczenia, t. j. na Montecittorio 
Ustawa przewiduje, że od chwili przedstawienia 
list wyborczych do dnia głosowania upłynie dni 
czterdzieści. W  ciągu tych dni Czterdziestu można 
walczyć, knuó zasadzki, intrygi, jednern słowem 
wszystko to, co jest używane w Bystemie walk 
wyborczych każdego kraju, nie można jednak już 
przedstawiać nowych kandydatów.

Nie jest rzeczą łatwą wydać sąd objektywny 
O wielkiej narodowej liście rządowej jako całości. 
Tutaj w  Rzymie byli tacy, którzy oczekiwali cze­
goś gorszego i tacy, którzy spodziewali się. cze­
goś lepszego; ogólne jednak wrażenie z niej wy­
nosi się dobre. 356 kandydatów większości można 
według przynależności partyjnej podzielić nastę­
pująco: 230 faszystów, 10 eks-popołarów, 25 de­
mokratów, 45 liberałów. Pozostaje do klasyfikacji 
46 kandydatów, z których niektórzy należą do 
Stowarzyszenie kombatantów i  inwalidów i  nie 
są zapisani do żadnej partji politycznej.

Dziennikarze reprezentowani są licznie; jest ich 
około 30.

Posłów dawnych, z poprzedniego parlamentu, 
pozostawionych na liście przez rząd jest zaled­
wie 100.

Ktbby powiedział dwa lata temu, że ludzie 
wówczas nieodzowni, obecnie z własnej woli usuną 
się w cień, a na ich miejsce wejdzie na scenę po­
lityczną gromada młodych i zdecydowanych, któ­
rzy pragną odświeżyć powietrze zamkniętych, 
dusznych sal na Montecittorio? Naród włoski nie 
chciał widzieć ciągle tych samych osób na parla­
mentarnej arenie. W  ostatnich wyborach z 1911 
roku uczyniono eksperyment z kandydatami par­
tji popolarów, podnosząc ich liczbę z 38 (tylu Ich 
było po wyborach z 1909 roku) na 111 posłów. 
Obecnie zaś, w wyborach teraźniejszych, kiedy 
także w listach mniejszości jest dużo ludzi no­
wych. można obliczyć, że zostanie wybranych naj­
mniej 300 posłów, którzy po raz pierwszy zasiędą 
na Montecittorio.

Znana jest deklaracja Watykanu w  jego orga­
nie oficjalnym „Osserratore Romano" z 7 lutego,

która mówi, te  „Stolica Święta, jal£ zawsze, tak 
i w obecnej walce wyborczej zamierza i oświad­
cza, że będzie eię trzymać poza i ponad jakąkol­
wiek partją polityczną".

Kardynał Laurenti, prefekt Kongregacji „del 
Religiosi“  wysiał do wszystkich Generałów Zako­
nów okólnik, w  którym zabrania wszelkiej inge­
rencji księży w sprawach poiit i  we współzawod 
nictwie wyborczem. W zywa następnie do prze­
strzegania „deklaracji autentycznej do par. 139 
kodeksu prawa kanonicznego, która została spo­
rządzona na rozkaz Piusa X I na początku jego 
pontyfikatu". . i i-

A  oto sekretarz Watykanu kardynał Gaaparri 
wysyła do wszystkich biskupów włoskich okólnik 
kard. Laurenti‘ego z dołączeniem następującej %• 
wagi: „Posyłam W. Eksc. poniższy okólnik pre­
fekta Kengregacji Kapłanów do Jej wiadomości 
i jako wzór, aby się zechciała postarać o prze­
strzeganie go wśród obydwu klerów" (zakonnego 
i świeckiego, przyp. Red.).

Tak tedy okólnik ten, przeznaczony na pozór 
tylko dla członków zakonów regularnych, obowią­
zuje także i cały kler świecki, stosownie do dy­
rektyw Watykanu.

Prasa włoska widzi w  tych okólnikach wypar­
cie s ię (l) partji popolarów, ale my, nie będąc 
„słodkimi" ani dla faszystów ani dla popolarów, 
możemy tylko sądzić, że Watykan, choć nieofi­
cjalnie, zbliża się coraz bardziej do rządu narodo­
wego, który w przedmiocie religji manifestuje 
swoje najlepsze intencje. Watykan w idocz^e fde 
chce tworzyć przeszkód na wielkiej drodze odbu­
dowy kraju, którą z uporem rząd Mussołiniego 
kontynuuje.

Jakby pierwsze opowiedzą na doniosłe rozpo­
rządzenie Watykanu są sygnalizowane programy 
Komisji Centralnej Akcji Katolickiej (Azione *Ca- 
tołica) z prezydent komandorem Colambo i  Mons. 
Pizzardo oraz Związku włoskiego kleru z prezy­
dentem kard. Maffi, arcyb. Pizy na czele, które 
są aktami serdecznego i wiernego posłuszeństwa 
dla instrukcyj i dyrektyw wyższych władz du­
chownych.

Przy wyborach posłów mniejszości obowiązu­
je dawny system proporcjonalny. W  czasie dysku­
sji parlamentarnej nad reformą wyborczą stronni­
ctwa opozycyjne, zwłaszcza popolarów i socjali­
stów, walczyły zacięcie o uzyskanie większej licz­
by krzeseł, zarezerwowanych dla mniejszości. Dzi­
siaj jednak można zapytać: —  Czy wsgyfetkie 
stronnictwa, przeciwne rządowi, będą razem 
w. stanie zdobyć dla siebie zastrzeżonych dja. opo­
zycji 179 foteli? Przewidzieć coś pewnego w przed-, 
moeie tak zmiennym, jak wybory polityczne, jest 
rzeczą trudną, ale chciałbym być prorokiem w  tej 
grze giełdowej, jaką są wybory i powiem, Sei rz^r

dodowi narodowemu faszystów uda się w  obrębie 
krzeseł, zarezerwowanych dla mniejszości, uzyskać 
także coś dla siebie. Mów! się: kto rządzi, zwy­
cięża... ■ ' I . „

■Partfa popolarów zjawia się w  walce wybór* 
czej ze 130 kandydatami we wszystkich 15 okrę­
gach. Z tych 130 tylko 57 zasiadało już w  Izibie, 
reszto, to ludzie now i Były minister Moda po 
bardzo długiej .polemice wycofał się z walki.

Opozycja konstytucyjna przedłożyła swoje li­
sty w 12 okręgach i  złożona jest prawie wyłącznie 
z ludzi, którzy się rekrutują z rozmaitych kierun­
ków demokracji. Na tej'liśc ie spotykamy kilku 
cennych ludzi, jak poe. Bomomi, pos. Amendola, 
pos. Geeeu-Ortu, poe. Pse&utti Również do tej 
grupy należy wielu masonów.

Socjaliści połączeni wystąpili do walki we 
wszystkich 15 okręgach. Po nich idą maksymaliści 
i komuniści. Stowarzyszeni© „Patija e lib er ia ’1 
nie wśźmie udziału w wyborach.

Wybory będą miały zapewne przebieg spokoj­
ny. Mussolini pragnie, by wyborca był zupełnie 
wolny przy oddawaniu głosu, ażeby ni© było ża­
dnych wymuszać, ani gwałtów. Na ogólnem zgro­
madzeniu stronnictwa faszystów 30 grudnia w  Pa­
łacu Weneckim, Mussolini powiedział: „Czarne ko­
szule przygotujcie wasz© bagnety, ażeby Mć bro­
nić tych, którzy pójdą głosować przeciw aządowi 
faszystów!" Pofaccofllo.

Rzym, 25 lutego.

Dymisja gabinetu belgijskiego.
Bruksela. (PAT.). Projekt konwencji ekono­

micznej francusko-belgijskiej odrzucony został 

przez izbę deputowanych 95 głosami przeciw 79, 
przy ogólnej liczbie głosujących 181. Natychmiast 
po ogłoszeniu rezultatu głosowania Theunis, afeja- 
mowany przez lewicę liberalną, oraz znaczną część 
partji prawicy, oświadczył, że ponieważ rząd sta­
wiał w związku z tą sprawą kwestję zaufania, 
przeto w konsekwencji zgłoei na ręce króla dymi­
sję gabinetu.

Wiedeń. (PAT.). „Neue freie Pre6Se“  donosi 
z Paryża: Francuskie koła polityczne są zdania, 
że właściwym powodem ustąpienia gabinetu bel­
gijskiego nie były sprawy polityki zagranicznej, 
lecz sprawy gospodarcze. W idu  przyjaciół Francji 
w izbie belgijskiej, ze względów gospodarczych, 
głosowało przeciw układowi francusko belgijskie­
mu. ' ■ I ; i : ■ | j .

Bruksela. (PAT.)'. Na posiedzeniu senatu wśród 
głośnego tumultu Theunis zawiadomił o zgłoszonej 
dymisji gabinetu. W  kołach politycznych sądzą, 
?e Theunis obejmie ponownie urząd prezydenta 
ministrów.
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0 chrona lokatorów uchwalona w d r j g io  czytaniu.
Środowa sesja sejmu po przerwie popoh dnio­

wej była dalszym ciągiem głosowania nad popraw 
kami do ustawy o ochronie LoJufurtw. Do art. X I 
dotyczącego wypadków rtttwiązań'-*  najmu przy­
jęto w punkcie 2-gim lit. aj. do la  es: „chyba że 
zaległość powstała z powodu braku pracy, albo 
wogóie nędzy wyjątkowej1’. Przyjęto dalej nastę­
pującą redakcję punktu j): „za Woźną przyczynę 
rozwiązania najmu uważać należy nadvO w wypad 
ku podnajmu: gdy najemca dostarczy
podnajemcy umego, odpowiadającego potrzebna 
podnajemcy i podlegającego przepisom ustawy po- 
m “szczenią” .

Punkt 5 mó vi, te  zrzeczenie się prze* najemcę 
praw z tego artykułu mu przysługujących, jest nie­
ważne. Eto t ego punktu przy jęto poprawie, m d ę  
gającą to samo i na podmjemcę.

Do art. XJV. o składzie urzę iów rozjemczych 
przyjęto poprawkę pcs. Sommcrsteina, aby draga 
połowa członków była powołana z pośród najem­
ców, względnie podnajemców, o i e  ani oni sami 
ani też ich małżonkowie n;e posiadają własnych 
nieruchomości miejskich.

W  art. XXH. da mcratorj&m mięt zk towego 
311 bezrobotnych przyjęto poprawkę p. Somzner- 
steina, aby na początkn wstawić: ,.w oprawie o 
eksmisję może sąd, względnie urząd rozjemczy, 
z  urzędu albo na wniosek pozwanego, przy uwzgtę 
dnieniu stosunków gospodarczych pozwanego od­
roczyć termin opróżnienia przedmiotu n ijm a poza 
cza okres ustawy o postępów an-» sądowom, octa- 
lorem aż do 6 miesięcy*'.

Do ant. XXIII. o tej samej sprawie przyjęto po­
prawkę która temu artykułowi nadaje następu­
jące brzmienie: „Pozwany traci prawo do korzy­
stania z marafarjum mieszkaniowego, jeiałi nie 
przyjmie odpowiedniej pracy, wskazanej mu przez 
państwo, nj urząd pohr dniotwU pracy na wrron-

W c zoraj w Minisieujum Skarbu odbyło aię po­
siedzenie Pady Gos podarczej, na którym amaiwiana 
była sprawa polityki płac. Zagajając obiady prezee 
Rady Mini trów pan Grabski stw terdzii. ie  po sia- 
bilizacjł marki polskiej poziOm pUc podww ł się 
znacznie, szczególnie uposażenie urzędników pań­
stwowych. Obecnie już oL^nwujemy, ie  pensje 
niższych kategoryj pracowników państwowych są 
u nas w złooie wyższe niż były w dawnej AuitrjŁ 
Ten wzrost płac państwo ma możność Kompenso­
wać przez wzrost podatków. W  zycru goepodar- 
czem natomiast, gdzie p.orwazem następstwem wy­
sokich płac zarobkowych j>ą wysokie ceny pro  
duk ów, tej możlifl ości niraia i dzii łają czynniki 
konkurency jne, a w razie niemożności lyw^iiao- 
Wania z sąsiadem następuje kryzys. Zrsodnłrzo 
jest pożądanym wysoki poetom płac zarobkowych, 
gdyż gwarantuje większą kCisompcję. oo lezy 
iw interesie rozwoju 'produkcji, OOU daje możność 
oszczędzania, a to leży w intererie skazou.

W  dyskusji, jaka się rozwinęła po p  zamówie­
niu pana prezesa Rady Mimtftrów, wziął udział po­
seł Korfanty, Drzewiecki i  prezydent mias*a Kra­
kowa Federowicz. w której s1 wierdnono, ie  istnieje 
u nas dysproporcja między cenami rynku we­
wnętrznego a zagranicznego, oraz ie  jert meczą 
konieczną sharmoniro waaie tych cen, bez czego 
przemysł nasz nie byłby zdolny do ek -port'i. 
W  tym celu według wyrażonych opnij należy 
ulepszyć metody pracy celem podniesienia jej wy­
dajności. Ponieważ odzywały się glosy, zalecające 
w tym celu ustawowe przedłużenie czasu pracy za 
przykładem Niemiec, wiec pan Prezes Rady Mini­
strów wyjaśnił, że przykład Niemoc, posiadaj 
cych duże zobowiązania w stosunku do zagranicy, 
nie może być dla nas n arodajiym. W  tym stanie 
rzecjy przedłużenie pracy możliwe jest tylko 
w warunkach dobrowolnej umowy między przerny- 
-łc.wcami a robotnikami. Jedynie w zakresie znie­
sienia zbyt wielkiej liczby -świąt rząd u najbliż­
szym czasie wystąpi do sejmu. Zbyt wielka pf>$6 
świąt stanowi bowiem przeżytek i  zannifjszenła 
tej ilości uważa rjąd za bardzo aktualne,

DRUGIE POSIEDZENIE R A D Y GOSPODARCZEJ

kach, w  (lanej miejscowości ogólnie przyjętych, 
jeżeli odmawia przyjęcia pracy w zakładach, obję­
tych strajkiem albo lokautem. Praca powinna być 
uważana za odpowiednią, o ile odpowiada kwali­
fikacjom pozwanego i nie jest niebezpieczną an* 
iia jego znrowia, am moralności i  jeet opłacam 
wystarczająco według przyjętych w  danej miejsco­
wości ókręeru albo zawodzie norm i nie powoduje 
lla pozwanego poważnych przeszkód w jego pracy 
zawo iowej. , ■

Przystąpiono do art. XXIV., który poBtamwig 
poUaranie od właśptoieił nieruchomości podatku 
w wysokości 30% czynszu, płaconego p rze z  na 
'emeów. W  głosowaniu imwnur m 182 gCosami prze­
ciw 117, artykuł ten został skreślony.

Do art. ŁXVH., normującego kwestję  obowiąz­
ku właścicieli nieruchomości dokonania remoLtu 
dc mów, pos. Próezyński zgłcedł wniosek, "t>y ar 
wkuł ten skrtilooo. W imiemnera głosowaniu 
wmoaeh. ten odrzucono 192 priedw 119.

W  art- XXVH1 postanawiającym, t e  celem do­
starczania pomieszczeń naje ncom, usuniętym z bu­
dynków państwowych, oraz urzednił-run i funkcio- 
narju^zom państwow- m, państwo ma prawo rozpo­
rządzania pouolfwzk-ceoianr, zajętemi przoień w cu­
dzych budynkach. Na wniosek pos. Sommereteina 
skreślono £*owł: „urzędnikom I tunkctonai jnszon. 
Pań twowvm“ . Do następnego zdaara tego arty­
kułu przyjęto poprawkę pos. Prószyńskiego, 8*~re- 
śłającą -słowa: „dokonywać niezbędnych z  tego
porwodu przeróbek*’ w  zdazA- „w  szczególności za­
rząd państwa ma prawo bez zgody właściciela nie­
ruchomości odstąpić t »  pomieszczeni w całoóci 
afco częściowo w j żej wymienionym osobom, do­
konać ntezbędnydh z tego porodu przeróbek1*.

W  ten sposób ukończono I I  czyranie ustawy. 
CD cryl nfe na piątkowem pojedzeniu.

W  obrać *ch wrir I  udział: poe. StaScsyK, Gdyk. 
Brzebkl. Kostanecki, Natana on, Kempner, Drzewi­
cki, F< derowici i min. Simon. Reprezentanci ro­
botnik ór- dowodzili, że realne płace są obecnie 
niższe od przedwojennych, Przedłużenie czasu pra 
oy obniża ich energję życiową i nie rr*ęiksri, ale 
zmniejsza wydajność Ich pracy. P o  obniżenia era 
wytwerów przemysłowych nie przedłużenie pracy, 
ale udoskonalenia samej organizacji pracy i ■anniej- 
szenie kosztów administracyjnych przyczyni ,ię.

Przedstawiciel* przemysłu przytacziŃ dane sta­
tystyczno. że zarobki robotników przekroczyły po­
ziom przedwojenny, wydajność zaś oracy skutkiem 
skrócenia dnia roboczego spadła. Uznają za słu- 
szne dążenie do organizacji racjonalnej pracy 
w przemj Śle. Przemysłowcy uwalają, te drrażnTm 
środkiem, k tó żb y  mósd obniżyć ceny artykułów 
wsztłldch, jest tylko obniżenie kosztów robocizny.

Należy dojćć do płac przedwojennych, powię­
kszonych o wzrort kosztów ntrzymania w złocK  
Reasumując przebieg dyskm i, premie- Grabski 
strferdził, ż#> faktyczny stan w  zakre płac r o  
bohi/ków r i»  jeef ' dostatecznie zbadany I Że 
w okresie powojennym nastąpiło na całym święcie 
pewne pirewariośr rwanie płac na korzyść robo­
tników. a wreszcie, że i w  Potooe płace muszą 
być nieco wyl.'ze. Koszta utrzymania w złocie 
w otowanln do prr-sdwojeziiych wzrosły.

Byołby ntebezpieczną rzecz? cLa żyda gosoo- 
iareztgo kraju, gdył-y nasze pła^e były wyższe 
aniżeli w tych krajach, z którymi, mamy kcj<ta3rt 
na rynkach międzynarodowych,

M x  Simon zaznaczył, że mimeferstwo pracy 
itwoizyto organirację do badania wydajności pra­
cy.

Ncłtęptis pa  'edzeote kom^ji odbędzie się 
w piątek.

ZABEZPIECZENIE N A  W YPA D FK  BEZRO­
BOCIA.

Warszawa. (Telef. wł.). Na Dią+kowem po®ie 
dzeniu sejmu jako pierwi zy  purLt porządku dzien-

Z ssjniswej kom sji budżetowej
Pożyczka Z*kładów iyrardowakich. —  P. P. S. 
żąda oddania b. mu. Kucharskiego pon uąd tryb.

Warszawa, (Telef. w ł )  Ne posiedzeniu komi­
sji budżetowej, podczas debat nad budżetem Min. 
przem. i bandiu, przy pozycj pożyczki Zakładów 
żyrardowskich, pos. MOraczewski (P. P, S-) wystą­
pi! z rezolucją, domagającą się, aby Sejm oddał 
b. min. Kucharskiego pod sąd trybunalski za stra­
ty, jakie skarb poniósł przy likwidacji Zakładów 
żyrardowskich za rządów tego ministra. Dyrektor 
depart. Dąbrowski, tudzież pos. Kucharski z miej­
sca wvkazali, że rzeczony wniosek uicteu. nie jest 
u-BsadniOny, przeciwnie puna Kucharskiemu 
skarb państwa zawdzięcza, i i  za 47.200 tys. po­
życzki niezwaloryzowane], wyciągnął od w<aśck 
ciel. Zakładów iyrardowsłdich sumę 446.414 fi. 
szwajcarskich, co dało w markach 22,289,654 800

Posłowie Haraa? i Rymar uważają, że wnio­
sek Korjctewskiego jeet demonsnacj? polityczna, 
ażeby »  i  nikogo nie zratawió w niepewności co 
do aprrwy Zaahdów żyrairdowskicL, zgłoszono 
» niosek, ażeby komisja w y orała specjalną podho- 
m’’sję dla zbi-daniL te'j kwisslji. Do podkomisji tej 
dow- iaoo posłów Kosj'darjI Jego (P  P. 2 ), Ropiu 
cklego (Ch. D.), Rozmarlna (żyd.) | Bartla 
(Wyzwolerte), -1 -

Wprawa „Wyzwol enia-” pi dolary.
Emtoarjuasem b. członek „Ochrany*1, 1

Warszawa. <TeJef wł.). Klub „Wyzwolenie*' 
wydt>pgował wiramaiszałkr senatu Woźniokiego 
w erJUjh agitacyjnych do Stanów Zjednoczonych. 
Obecnie członkowie „Wyzwolenia** otrzymali wia- 
aomość, iż niektóre pisma amerykańskie różnych 
obozów podały, że Woźnldkl za czasów rosyjskich 
był cztonktom „Ociiran/c (I). Z t0gTO pOWOdu TLAT- 
•‘załak senatu łwołał posiedzenie konwentu senio­
rów, któremu przedstawił przyczyny zwołania po­
siedzenia i  twierdził, i e  nigdy podobnej wersji 
ubliżającej Woźnicdemu nie sływza* Marszałek! 
óodał jednak, te  rousi jednoocosaie "twierdzić, rt 
dla umknięcia wraellr.ch nieporozum ’eń uważa 
wycieczki przedstawicieli naszych mronolctw na 
Teren amerykański za wy*ot« szkodliwe dla inte­
resów krajowych, Jeszcze bowiem w rokr 19S1 
Związek narodowy polski w Chicago zwrócił sie 
do ma~załkŁ % prośbą ażeby polityków pod-kich 
we+rzymaó od tych wycieczek, ponieważ przyczy- 
<daj;« się one do nu> ydrz .n  partyjnego emigra­
c j i  i •

Sra. Zdar" ’T“Jd (Dwi Ł  N.) zauwi[żył, że trzeba 
potępić metody walki po^ycznej, poierajacoj na 
kalunmiach, d e  sposób tej walk. wszedł w  zw y­
czaj nietyjko w  Amwiyce.

Poseł-zdra|iŁ
Warszawa. (Telef. wł.) Pos. JakowiuS (błak.), 

który był swego czasu oskarżony o propagandę 
antypaństwową, uprawianą wsnólnie z rządem ko- 
wipówklm i białoruskim rządem Łaatowskiogo —  
uckkł do Gdańska.

REORGANIZACJA W ł-ADZ SFARBOW YCK NA’ 
TERENIE MAŁOPOLSKI.

Warszawa. (TeL wł.) Oiegda.’  odbył premjei 
Grabski konferencję z dyrektorerr lwowskiej Izby 
skarbowej Weinf^ldem, na której zanrojektowano 
zniesienie istniejąc en w  Małoposce dyrekerj o- 
kręgów skarbowych, a pozostawienie jedynie irwoe- 
ktoratów skarbowych, a to w celu ujednostajofunia 
admiiJo,racji skarbowej na terenie Kccgreaówki 
i Małopol >kL

Charakterystyczneim Jest, że w  tym ostandm 
wypadku Jeet zamierzone przystosowanie dziel­
nicy o wyższym poziomie administracji skarbowej 
do dzielnicy niżej pod tym względem stojącej, co 
nieriadoic.0, czy V  izie w skutkach swych k o  
TTwtnem.

ROKOW ANIA Z URZĘDNIKAMI BANKOW YM I 
W  WIEDNIU BEZ REZULTATU. 

Wiedeń. PAT. Rokowania eelem zażegnania 
strajku urzędników bankowych zostały wczoraj 
wieczorem prz-jrwane, albowiem tdtazała sie nie­
możliwość dojśch 4o rezultatu. Różmce zuań do­
tyczyły dwóch ważnych kwestyj, a mianowicie 
podwyższenia płacy ] sprawy podziału służby ka­
sowej. Kanclerz Seipei, ktÓTy podjął się pośrad- 
nictwp w rokowaniach, oświadczył, że dalsze kon­
ferencje są bezce-owe. Ks. Feipel wyraził aadzifj; 

■-że rokowania będą wkrótce podigtę

Warszawa, (Telef. wł.) W  ministerstwie skarbu 
dbylo się drugie posiedzenie Rady gospodarczej.-

npgo wraod,’! o od obrady ustawa o  zabpzpieczi 
niu na wypadek bezrobocia, któirf refusrd*® ł>! 
dzte^pOs. Puchatka (Ch. DJ.

l

Z Rady Gospodarczej.
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Dookoła nacjonalizmu.
V. Nacjonalizm i  katolicyzir. \

W brukselskiej „Rewue catholigue". polemizu 
jąc z belgijskimi nacjonalistami, napisał jej redak­
tor ks. Van den Hout, że „nacjonalizm będzie naj­
bliższą herezją, którą Kośc:6ł w  przy-dości potę- 
pi“ . Ten ostry sąd i wiTok potępiema nie może 
oczywiście oociążać Kośc'oła, jako instytucji reli­
gijnej; pozostaje własnością wyłączną sędziego. —  
dodajmy —  niepowołanego sędziego. Czy jednak 
katolicyzm moce być obojętnym wobec zasady 
nacjonalistycznej w  życiu politycznym? Czy kata- 
Beka kultura polityczna może Jej bez sprzeciwu 
BiUelać poparcia?

W  poprzednich artykułach podkreśliliśmy kil 
ka momentów, stanowiących najbardziej bijące 
w oczy objawy nacioiializinu: egoizm narodowy 
w sferze moralności pd rycznej, —  imperializm 
narodowy w  stosunkach międzynarodowych, —  
ireprawiedRwienie gwałtu, jako środka do celu, —  
materjaHstyozny pogląd na kwest ję społeczną! 
Stawiają one nacionc’izm w niejasnej sytuacji do 
katolickiej kultury petit. Pirrwszw z nich odrzuci! 
nawal ks. Lutoełjwski, propagując t. zw. nacjo- 
naHsm względny, dlatego tylko, że jako teołog ka­
tolicki widział całą przepaść dzieląca zasadę ego­
izmu narodowe®" od katoHelrieJ normy Bserrtnej 
opartej o Boski Absolut. Drugi godzi w  ohrześd- 
jańfiką koncepcję spoleczeisi w* i prawa międzr- 
narodowego, o której Yves de ła Briare mówi żp 
jest gotową już o j 13 wieku, a którą w  swoich 
encyklikach przypomniał Leon XIII. Trzeci w  84 
propozycji SyllaHis (że akt krym palny, popeł 
nłony % mrloóed Ojczyzny, jest moralny) został offe 
cjalide potępmoy. Ostatni zaś stoi w  otwartej 
sprzeczności z poglądami w-.powiedrianymi przez 
Leou. XUL i Anodami przyjętemi przez otrzeć:* 
jańskie nauki społeczne.

Poza tern nacjonalizm popada częstokroć z ka­
tolicyzmem, z Kościołem w konflikt na polu czy­
sto reJigynernr Jego zna  da egotam  narodowego 
pcha go w  ki“ THiko wyzyskiw an i wielkich wpły­
wów moralnych Kościoła do celów politycznych; 
stąd u niego dążność do uczynienia z Kośc‘ełe na- 
izęda a  politycznego i  posługiwania się jego orgar 
ciiTcją do celów nacjonalistycznych.

Wstrząsają obecnie naszem społeczeństwem 
wSdomości o losie polskości na Litwie. Je«t przy- 
fcrem. że Demokracja ehrześcijań-ka, rządząca na 
Litwie, nie różni się niczem prawie od czysto na 
jonaltslycrnych partyj. Ale wajpreykrzejszem dia 
nas jest to, że do wałki z polskością da) się użyć 
der litewski, a ■— jak pra a donosi —  i biskup 
Kowieó !ki.

Drugi analogiczny ośrodek nadużywania Koś 
c.ola do wynaradawiania polsyTego żywiołu, znaj 
iujemy w  Stanach Zjednoczoa-eh- Risknpł Nowe­
go Jorku i  Buffalo w  znany spo. ób targnęli sle 
na prawa narodowe polskiej enngracjk A  choć 
w jednym i drugim wypadku akcję nacjonalistycz­
ną prowadzą dos+ojmey kościdni. nikt nie powie, 
że ona dlatego jest katolicką i z zasadami Kościoła 
tgodną.

P o ił  te® tam, gdzie katolicyzm rtfe idzie po 
Lirrji egoizmu narodowego, nacjonalizm dąży do 
.warzenia t. zw. nriodowr eh ko ciołów. Dziwnie 
się a nas tylko złożyło, że protektorami naszego 

'środowego kcśeibła** byli zdeklarowani interna­
cjonaliści, jak pos. Czapiński i iauri. W Bawarji 
rach tw. popioral Hitler i Lud°ndorf, nacjonali­
ści, —  podobnie w  Czechach i Rurcrunji; „narod®- 
w.“  cerkwie są dzreckiem n tcjonaiizan.

Wobe. tegov jeśli nie można pochwalać kate­
gorycznego wyroku la. Yan den Houfa, to  gc mo­
żna rozumieć! NacjonaJ^m bowiem przecina w pe­
wnych rabach Linję akcji katolicyzmu!

Chrzęścijańe :wo m  swój pogląd na i arwój i 
przeznaczenie narodów. Cechuje so  pewien na* 
verarJ:zni, ja*, mówi Foerster, t  j. dążwośt da 
traktowania straw ogólnych % ogóbiega punktu 
« idanain. Cent i  respektuje prawa narodu, nJłość 
Ojcaczny w  jego etyce za,knuje m ie j*j« wśród 
cnót ni dprc] roc zonych! Ale jego horysomy ale 
kończą się na granicach jednego narodu ray pan 
stwa! Patrzy na ludzkość całą, W  każdym ~jsx&- 
dzie w idzi wa tościowego członka W ielkiej Rodzi­
ny. W' konwiktach wlęe reięózyna rolowych Jego 
zdaniem —  jak trafnie zauważy! RaytnJd *— : , »  
może być starcw:ska irłoakleeo, H&młeckiego, uny 
francuskiego, a tylko —  ludzkie, Jedynie sprawie­
dliwe i z wymaganiami życie zgodne. Si, D-

,'B Jkifj kowieński przeciw po!skośc
Podaliśmy już poprzednio kilka dowodów nadu­

żywania KoAuołi przez litewskie duchowieństwo 
do akcji antypolskiej. Wynikły stąd takie przykre 
zajścia, jakie zdarzyło się np. w  kowieńskim koś­
ciele św. Trójcy, srdzie ̂  Litw in sterroryzowali śpie­
wających po { ałskn i ’ na polakiem naboże ństwie 
katolików^

Obecnie przmOBi znów prasa wamsy eka rze­
kome oświadczenie biskupa kowieńskiego, ks. Ka 
rewiczŁ złożone w  odj&wiemri Polakom, Jkarżą- 
cynn de na prześladowanie polskości w  kościołach. 
Biskup Karewicz -—  pisze T Dzień polski'*, organ 
realistów* ziemian —  m:« l uznać za święty o*«cw5ą- 
zefc duchowieństwa katolickiego na Litwie walczyć 
przeciwko polskości i nrorawkć nury poprzedni­
ków .fwcńoh, przy pomocy których wprowadzono 
mowę polską n«\ Litwie... „W y mieszkacie He Lit- 
wi > i każdy z was musi mówiić i motdić się w koś 
ciele litewskim. Macie szkoły po'skie. choć tego nie 
,e>«teśeie ward; macie nawet gimnazjum polsfe. 
utrzymywane za środki % Warszawy, jeżeli rząd 
toleruje takie rzeczy, to my dostojnicy Kościoła 
na Litwie, nie możemy tego zn^ść i z podwójną 
energją walczyć będriemy prze cii ko polskości na 
Lftwidf.

A dalej oświadczył biskup Karewicz:
^a^zem  zadaniem jest prowadzi kategorycz­

ną walkę irzedwke polskiej mowie, aby litew 
skiemu duchowieństwu nikt w przyszłości winy 
nie przypływał, e wierni muszą się pogodzić z ta- 
kiom postępowaniom duchowieństwa i uczyć się 
(po litewsku mówić i modlić Ktoby byi przeciwny 
takiemu poglądowi, może 'epiej nie chodzić do 
koócłola,‘.

Ani na chwilę nie przypuszczamy by biskup 
katolicki mórrl podobne oświadc enie zT» yć nawc* 
w tym wypadku, gd^by przed n'm stały nie ofia.ry 
azown^mu naród Twego, ale jegc agenci. Oświad­
czenie to *est tak potworne w swej treści, te  mu­
simy w intermie polskości i katolicyzmu żadać ks 
mgCLycaaie }  stanowczo, sbauaaia ieco at teatyca-

ności. Jest to w pierwszym rzędzie obawiązćfc na­
szego rządu, który swoją troeWu winko otaczać 
polskość wydaną na łup najbesTrZglrdŁir; jego  
nacjonalizmu Litwinów.

Polska prj sa kowieńska pośv;ęea bej apn wio 
dużo miejsca; rzacu jasna, nie może WBzysĆkiege 
powiedzieć. To jednak, eo podaję stwarza ponury 
obraa ucukn polskości przea rząd litort^d, saowd- 
u;etyczoe Ływioły litewskie i biskupi kowieó 
łkiego.

W  związku up. z ■wypadkami w  kościele pekar- 
tneiiddm w  Koonie, z niedopuszczaniem ćLc po*- 

kieh u-bofeńslr, ustalono, ł )  bojówka, l i t a .  
crrorjzoi.ała P tak ów , : kła dała się z cn&bników 

obcych ludności parafji Pa -afjani*. Prłaej i Lab 
wini, *yj»i ze sobą na stopie zupełnie przyjauaęj 
Pogrom polsaczyiny w kościele zorgnm zowauy zo- 
tnł przea nieliczną, lecz zuchwałą bardę, która 

nigdy nic wspólnego i  fyciem partfji nie nhnła. 
Pwarze tych wandali y idziano po raz pierwszy 
w kościele. Prasa wyrażając obawy, aby Tryp€kdkł 
kowieński® nie stały się wstępem dc dalszych tego 
ro izaiu wystąr‘eń, zwraca się do włrdz rządowych 

duchowieństwa i  prośbą o ukrócenie ekscesów.

FuadaajŁ kórnicka.
Świeża fundacprzedstaw icieli jednego z naj- 

bardzisj zasłużonych arystokra^cznych rodów, 
Zamoyskich, utworzona na rzecz państwa polskie­
go jest iście królewskim da~em! Śtfoowf ona ttk 
w, fundację Kórnicką, ujęta w „Statui zakładów 

kórnickich**, oparty na wielkich dobrach Kórnik 
w powiecie Sremskira i Zakopane w Tatrach, 
obejmujących razem około 15.000 ha ziemi 1 la- 
3ów. Na majątki te składa się 19 poszczególnych 
Lóbr i folwarków w powiecie Śremskim, w powiecie 
trockim, Pozr ińskim zachodnim, tudzież pałac 
Działyńskich w  Poznaniu, prty Pyuku Nr. 78 
tnany jako dom „Pod Pelikanem**. W  obręl ie 
Tatr dobra Zakopiańskie, położone w  gminach 
Bukowina, Kościeliska, Brzezi i  Ząkppaue^ i

Iową własności Morskiego Okr, Na taac cetatndenr 
terytorjurn istnieje znana oddawm! szkoła goeoo- 

: łaretwf aomowego w Kuźnicach, założona przez 
łtarję hr. Zamoyską, oparta na odrębnym statu­
cie, % którego mocy obecnie przełożoną szkoły 
jesł u. Justyna Zaleska.

Do hmdacjł należy tez pałac w Kórniku, nv> 
nimmt hiatory^ny i zawierający przepięsne i bo­
gate muzeum zauwnu w zakresie sztuki, jak i zbio­
rów brom, oraz cenną i doborowa bib'jotekę„ czę­
ściowo iuż staraniem hr. Zamoyskiego uporządko­
waną. Fałat ten otoczony jest parkiem, obejmu- 
ącirm 100 morgów.

Farceło i domy w  Zakopanem oraz domy 
w mieście Kórniku dopełniają podstawy nierucho­
mej tej wspaniałej fundacji

Fundacja przewiduje: utrzymanie zakładu go­
spodarstwa wiejskiego dla kobiet w Kuźnicach 
'obecnie 11)6 pjnsjonarek); założenie szkoły śred­
niej dla cnłopców: założenie i utrzym? ue insty­
tutu badania drzew w Polsce; utrzymanie pałacu 
i ogrodów kórnickich w  charakterze muzealnym 
dla. pfek^mnwsim, namlec: o najdzielniejszych sy­
nach Polski; Krzew lepie zasad współdzlelczości 
w zak: i i  eh i  wśród włościan z óóbi należących 
do fundacji; 'pomoc materjalną dl a kształcącej się 
młodzieży, prowadzenie btbljot“ki w Kórniku; 
olępaaaiue stanu majątków fundacyjnych.

VTtadz-» naczelna fundacji scanow' komitet, 
w skiad którego stale wchodzą: ksu^żę-biskup 
kutkomki, delegat afinisterstwi. Oświaty, dwóch 
pnedstawleiali Fmkorshiej Akadcmji Umiejętno- 
set humanista 1 WTrrodniŁ dwóch przedstawicieli 
i _  sj im. Miaua«wssiegOv pnuf, nra.7 czterech 
członków, wyztacaoeylf prze? nydział związku 
Zaanorakidi, unjątego teraz siedzibę swoja w Po- 
źnańhłi Kurator m wyborze trzech komisarzy 
fundacji którzy stanowić maV jej właściwy z»»- 
nad i  nogą być zmmian. co trzy lata. Prezes, 
rytontyy z pośród tych trzech komiąarzy, będzie 
reprezanturerc. całej insTyynejj‘ ‘rundacji na ze- 
zoftzT. Tak zoygaaizcwaiiy zarząd mianuje nar 
czelnego dyrektora, admriL'*xatorj_ fundacji oraz 
kżerowriKóyr, pęeczegćinyeh jej, instytueyj.

Skrawali of arodawry p WUd. 7zu sdyakJ i jo­
go  ałoutra, Fazj*, aashaegli sobie jed; nłc dińy- 
wnerśa ponkniiuiie «oty chcvasov-y t  uwazkad 
w Kórniku 1 lakzpanem, zwożonych każue z jedne- 
go p e m  utetymaŁle m iKće „kawaler-
uldm*' unęiMków i pracowników fundacji, tu­
dzież użytkowanie wózka dworskiego i 169 car- 
tnńrów M i  roesak.,

Przedstawiciele aęystekratycnrgo rodu dają 
Icfecjr y ty. aryztja.

Z puoi u chpyeśc. cobotniciego.
Z e b rą *  n ó o M k ó i  sidinanfel w Wieliczce.

Na wałnem dor<‘czneiń z^romtd/ miu chrzęść. 
Związku goflaików salin w Wieliczce, odby.ent 
pud praow^dmetwem piesesa A  Jurk* w niedzielę 
24 Im sec 19£4 r., po przędło, min sprawozdania 
roecuge, wybrudu nowego wydziału i delegatów 
do rady okręgowej w  Krakowie, tudzież po wy- 
czerpzjąc^at ołiów: pzuu ^ r i . v  aktuahych, przy- 
czetn zabierali gWP pp. Klapa, Nawrot, Malicki, 
Okoń hi, ks. kateeh. M. Seżwy i inni, — uchwało* 
nc nas ‘jpsjąee reBOtocje:

Warne ŻgTomadzenie cfamn 5. gumików, odbyte 
w Wieliczce dnźk 24 lutego ł?V4 r., uch? ała:

1)  Z powodi ograniczania pracy w  państwowej 
salinie wieEcJueg do czta r«h  dni w tygodniu, zgro­
madzeni apelują do postów C l ześ<£ Demegracji, 
aby teterwenjowali u Rządu w  kierunku szybkiego 
zatadzenfa temt etanowi rzeczy, przez rychłe 
przywrócenie normalny-ł warmuów pracy.

2) Ze względu na zamień cuk wydalanie robo­
tników su a. liny wielick:ei. zgron idreni zwracają 
kcmpet-emtnym czynnikom uwagę, że:

aj w picswsz7ra rzędzie należy zredukować nie­
proporcjonalnie wteLcą Ucztę urzędników i wogóle 
etatowych fank. jorunjuszy salinarnych, których 
'icnha ówoto 100 na 1.&G0 robotników saliny w e- 
lickiej jest absolutnie za wielką, zwłaszcza, żą 
w tym dziale jeszcze me było wca'6 redukcji;

b) powtóre. naliży przyspieszyć wprowadzenia 
w życic ustawy emerytalnej, i prowizyjnej dla ro­
botników państwowy ot przed",iebio-stw. aby starsi 
■jómjęy. wy-łuieoi w salinie, a zabezpieczam pen- 
*ją emerytalna mogli być z pracy zwolnieni.

3) Zg~onradzeni protestują priec.wko próbom
flft.j.zniąaieftUą 8-yodrinnaco dola pracj. Lw przemyśla
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i apelują do poetów Ch. D. o energiczną obronę 
ego scanowiaka.

4) Zgromadzeń: domagają się użycia prze* 
Rząd wszelkich środków represyjnych na przemy­
słowców i fabrykantów, oełetn zmuszenia ich dc 
otwarcia zamkniętych fabryk i kopa’ni —  i ener­
gicznego zlikwidowani i sztucznie wywołanego 
bezrobocia, a następnie do zniżenia cen produk­
tów przemysłów jich i kopalnianych.

Konferencja Chrzęść. Z wiąz. Za w, w Katowicach

Dnia 25 lutego 1924 r. w Katowicach odbjła 
się konferencja delegatów Związków Górników i 
Metalowców Chrzęść. Zjed. Zawodowego przy u- 
d ziała posłów Chrzęść. Demokracji, jak pp. Kę­
dzior, Skowronek, Ks. Matejr i t. d. Po wygłoszo­
nych roferaitacL o sytuacji, rozpatrywano szczegó­
łowo w  dyskusji sprawy: 8-godz. dnia prący, obni 
żania i zwaloryzowania zarobków, urlopów robot­
niczych, załatwienia ustawodawczego kwestji inwa­
lidzkiej i t. p. Konferencja uchwal da następujące 
rezolucje:

I. Zebrani protestują jak najenerglczni *j prze­
ciw tendencjom pracodawców przedłużania czasu 
pracy w  przemyśle górnośląskim.

II. Zebrani proszą posłów Chrzęść Demokr.,' 
aby zalożjli bezwzględny protest u czynników 
miarodajnych przeciwko uchwale przyw<j Iców Z. 
Z. P. i Związków niemi edrch łącznie z P. MinLtra- 
mi Przemysłu i Pracy, przedłużającej czas pracy 
do 8 i pół godzin na dobę.

ID, Konferencja prosi pp. posłów Chrzęść. Dem.
0 ‘interwencję u reądu. by oez zezwoleau Wyższe­
go Urzędu Górniczego i Wydziału Przemysłu i 
Handlu nie było snolno pracodawcom przyjmować, 
robotników i uzzęduuów obywateli niepolskich. A

1 zatrudnianych jus robotników i areędnlkó™. oby­
watelstwa niepolskiego natychmiast Dozwalniać 
by ich miejsca mogli zająć obywatele palący.

IV. Zważywszy, że przedsi^iorcy iwałofyzo- 
wali cenę za węgid i fune produkty praemysłu 
śląskiego. icmforane ja syzywa pogłów Chrzęść. 
Dem. do podjęcia starań celem zwaloryzowania 
również zarobków rolniczych.

V . Ponieważ po kopalniach i ^utach uprawiają 
crzedBiębaoroy agitację za zniesieniem Itnł Zakk ■ 
dowyeh^ konferencja prosi posłówj ąhy wpłynęli, 
na Rząd Polaki, by Rady Zakładówe w przemyśle 
iBąfekhn utrzymać nadaj, z tera zastow koniem, ab ■ 
radcom z logowym nie wolno było w sprawowa­
niu swych funkc] j uprawiać agitacji partyjną) i 
połii ycznej.

V L  Ponleiwai w innj ch częściach Polski utnioje 
prawo o urlopach robotniczych, konferencja do­
maga się od Sernu Polskiego rozciągnięcia tej 
ustawy na Górny Alą. ir.

Z życia młodzieży.
Zjazd miroazie^y kresowe]

Drugi zjazd przedstawicieli Organizacji Pol- 
akiej Młodzieży akademickiej z kresów wschod­
nich odbył się w Krakowie w dniach 24 i 25 bm. 
uray udziale 12 delegatów z różnych środowisk 
uniwersyteckich. Zjazd rozpoczął się nabożeń­
stwem w kościele św. Anny. O eodz. 12 w auli 
Rady Powiatowej odbyła się inauguracja zjazdu. ( 
którą zaszczycili swą obecnością pra:<btawiciele 
duchowieństwa, władz, profbsury, Zwis -ku Zie­
mian 1 innych organlzacyj społecznych, starsze 
społeczeństwo kresowe oraz prcybyła Gumnie 
młodzież akademicka. Zjazd otworzył prezes Kola 
KresowtajO w Krakowie kol Eygłewicz. poc/em 
przemawiali: ks. biskup Nowak, prez. Rolle, prezre 
Akad. Um. Morawski, prof. Kallenbach, kura*.u 
koła Załęski, Rouppert, przedstawiciel Związku 
ziemian ar Chmielewski i t, d. Przemówienia pod­
kreślały groźny stan sprawy kresowej oraz na­
dzieje pokładane w  młodzieży kresowej ptz >z 
całe społeczeństwo.

Na pierwszem posiedzeniu pl«narnem obrano 
prezydium zjazdu i dwie komisje: organizacyjną 

f i ideową, wysłuchano i przedyskutowano referaty: 
p. Krasickiej „O program nasaai pracy na kre­
sach", p. Bukowińskiego „Zadania -administracji 
państwowej na kresach wschodnich" i przyjęto do 
wiadomości sprawozdania z pracy.

Na druęiem posiedzenia plenamem odbytem 
w poniedziałek przyjęto 16 wniosków, opraco­
wanych przez komisję organizacyjną oraz wyślij 
whano referatu p. Górskiego „Organizacja polsko­
ści na kresach". Komisja ideowa pó bardzo oźy- 
gjoąej dyskusji uchwaliła dwa wnioski zasadni­

czego znaczenia o pracy nad rozwojem polskości 
i o szkodliwości rozbicia partyjneeo na kresach, 
poczerń, odbyło śig ostatnie posiedzenie plenarne, 
na którem wybrano Akad. Wsch. - Kresowy Ko- 
mite* Wykonawczy w  składzie: prezes Horciak,

Drugi dzień rozprawy.

„OBRACAJMY SIĘ W  PRAWDZIE".
Dzięki znakomitemu ooanowaniu materjału, 

a szybkiej orjentacji i bystremu zmysłowi spostrze­
gawczemu przewodniczącego r. Markiewicza, roz­
prawa przeciw Sierankiewlczowi i tow. ,v sądzie 
okr. karnym w Krakowie postępuje rych*o naprzód. 
Przewodniczący dopuszcza wszystkich św;adków 
zarówno dowodowych, jak i odwodowych, dzięki 
:zemu żaden szczegół nie zostaje wątpliwy, a,tom 
samom sprawa zyskuje na przejrzystości i uwypu­
kleniu wszvstkicb faktów. Zeznania świadków 
wypadają przeważnie bardzo obciążająco dla o- 
skar4Gnych. Nie na rękę to obrońcom: Reskiemu, 
Roser Zweigowi i Fensterblauowi, którzy 'zrządzają 
sobie formalne wyścigi w obsypywaniu świadków 
pytaniami) chwytają się rozpaczliwie każdego ze­
znania dwuznacznego, w  nąimniejszem niezdecy­
dowaniu świadka, upatrują potężne atuty, które 
w iormi? —  często grubo niewłaściwej —  wysu­
wają w  uwagach do trybunału.

Z niemiłą a zasłużoną repliką ze strony prze­
wodniczącego spotyka się adwokat dr Rosenzweig. 
Mianowicie przy przesłuchiwaniu córki Knapowej 
Adeli radca Markiewicz zauważa, że w czasie re­
wizji znaleziono w jej mieszkaniu kilka broszur, 
traktujących o procesie komunistów we Lwowie. 
'Przewodniczący zwraca uwagę na charakterysty­
c e ^  szczegół wykrycia kilku takich samych bro- 
w” ir. co dr Rosenzweig stara się sprostować twier­
dzeniem, że b oszury stanowi? lefcturę kilkutomo- 
wą. Przewodniczący rozpal owuje pakę papi lr6w, 
wyjmuje 2 niej plik brosznr i wykazuje bezpodsta­
wność twierdzenia p. Rosenzweiga, ..Obracajmy 
się w  prawdzie" kieruje przewodniczący pod ad­
resem obrony, która uwagą tą czuje się mocno 
zafrasowana; dr Heski stara się nadać ineyd'al­
towi tło żartobliwe, mówiąc z uśmiechem: ..pan 
przewcipicząey trzyma nas krótko",

CO MCWLĄ SWlADKCWIFi

Świadek Wcisło, lunkcjonarinsr urzędu akcy­
zowego ópfeuje szczegóły towarzyszące przytrzy­
maniu Grzybowskiego na dworcu kolei w Krako­
wie. Grzrbowski przyjechał pociągiem warszaw- 
“kim, a chcąc uniknąć czujności organów kontrol­
nych czekał ńa peronie aż do nadejścia pociągu 
osobowego z Tamowa, sądząc, że jako nodróżny 
z okolic Krakowa nie będzie tak nilnie kontrolo­
wany, jak pasażer z Warszawy. Omylił się jednak, 
to też widząc niefortunny obrót fprawy, chciał 
kosz pozostawić w rękach kontrolom, a sam um­
knąć. Dalsze onowiadania Weiałv pokrywają się 
z aktem oskarżenia. Następnie składała, zegnania 
ajenci policji W a z  komisarz Karcz, którzy kre­
ślą obraz rewizji w  domu Sierankiewicza i Kru­
powej. szczegóły znane z, aktu oskarżenia, dla 
podsądnych bardzo obciążające

Świadek Rudnicki, robotnik, liczący M  21. 
druzgocze zeznaniami Osk. Strzeleckiego i Sieran­
kiewicza. Świadek podaje, że w dniu 16 listopada 
ub. roku został przytrzymany późnym wieczorom

2 POLSKI I ZE ŚWIATA.
2ydzf na uniwersytecie w Wiedniu

jenat uniwersytetu wiedeńskiego uchwal d 
ograniczyć ilość studentów-żydów i w tyra celu 
utrudnF przyjmowania żydów rosyiskich i w ogóle 
wschodnich. Wszyscy tuż przyjęci słuchacze nad- 
zv,yczaji» z Krajów wschodnich (to zmaezy żydzi) 
zrwtaną wykreśleni po D semestrze.

Wielkopolska objął raiekę nad Woiyniem.
Poznańskie objęło opiekę narodową nad Woły­

niem, Ma ono dostarczać książek do bibljotek, po- 
mOcy kulturalnej i materjalnej. W  ten sposób ży- 
pioł poPki na Wołyniu nie zostanie zdany na wła­
sne siły, ale mając stale pomoc z Zachodu, będzie 
mógł roawiiać intensywna działalność. Przykład

wiceprezes Korzon, członkowie: Majewski, Litow- 
tówna, Pawłowski, Bro-nowski. —  Zjazd zamknął 
przewodniczący p. Narbutt. Wieczorem odbyło się 
urządzone przez Akad. Koło Kresowe pod prot^ 
ktoratem hr. Bnióskiej zebranie towarzyskie.

na ulicy przez posterunkowego za brak dowodu 
osobistego i odstawiony do aresztów pod telegra­
fem. Na drugi dzień koio 2 popoł. przyprowadzono 
do celi jakiegoś „faceta" —  jak się później do 
wiedział Strzeleckiego który rozwodził się sze­
roko o przyczynach swego aresztowania. Opowie- 
dz_ał wówczas, że przyjechał do Krakowa z  tri- 
bułą komunistyczną dla Sierankiewicza. że stoi na 
usługach partji komunistycznej za wynagrodze­
niem 2u milionów marek miesięcznie, że w zwią­
zku komunistycznym, który go wysiał, można o- 
trzymać fałszywe pasznorty i t. d. „Kilka naro­
dów zostało zgnębionych przez bolszewików1* —  
ciągnie dalej Rudnicki —  toteż ooe anowilem nie 
przepuścić mojemu wspólareeztantowi; wieczorem 
po wypuszczeniu mnie z aresztów poszedłem do 
kom. Karcza, któremu też opowiedziałem o calem 
zajściu w celi.

Świadek Jakubowski, urzęd. pryw. Towarzy­
stwa franko-włoskiego w Dąbrowie góra., pozostać 
iący obecnie w areszcie śledczym pod zarzutem 
zbrodni oszustw? na szkodę Towarzystwa, zeznajó 
niekorzystnie dla Sierankiewicza. Świadek przeby­
wał w kaźni więźniów politycznych przez 10 dni 
i w tyra czasie zetknął się z Sieraukiewiezem. któ­
ry podejrzywając gc, że jest konfidentem policji, 
odnosił się do niego wprost wrogo i groził, że 
kiedyś odpokutuje za donosy. Sieraokiewioz nie 
krył się z entuzjazm ?m dla .-Ommistów. sławi! ich 
urządzenia społeczne, a dysputując ze współwięź­
niami o rozruchach listopadowych miał zachwalać 
Tbrcdnię na ułanach. Przy łamaniu opłatkiem
w wieczór wigilijny Sierankiewlcz   wodnie
twierdzenia Jakubowskiego   odmówił z drwi­
nami uczestnictwa w tej uroczystości, przvez<*ni 
wvraził się. że pluje na podobny zabobon Za we. 
zwani następnie na rozprawę jako świadkowie, 
współwięźniowi" Sierankiewicza: Wazger. Kórni­
cki, Reiman i Jaworek nrzecza słowom Jakubow­
skiego; wzajemna konfrontacja wywołuje ż^wą 
dysputę świadsów, Którzy obetają wytrwale przy 
swoich zeznaniach.

Świadek kord a? Wroński opisuje szcr°Erółowo 
ruch komunistyczny na terenie województwa kra­
kowskiego oraz działalność Sieramki“wicza i Kna­
powej. świadek określa Sierankiewicza lako jed­
nego z najeżyTmiei8zveh dział”-zy korat*-5 -W^z- 
oych, oLiawia jegc akcję prasom | z? pośrednic­
twem ..Pługa", przyczem zwraca uwagę, źe pi­
semko to stojące na usługach hartji komunistycz­
nej. wysyłane jest w ilości kilkuset egzemola^zy 
głównie w okręg Dąbala źbezpiatnie! Wreszcie ze­
znaje matka Knapowej Kapciuchowa, 7R-letnia 
staruszka oraz jej wnuczka Adela Tymofijczub 
Knapowna.

O godz. 2 pop. przewodnicfący zamykj roz­
prawę. Przyspieszenie zamknięcia powodu ie omdle­
nie jednego z sędziów przysięgłvcL. Dzisiaj prze­
słuchanych będzie jeszcze dwóch świadków, dalej 
odczytanie aktów, przemówienia: nrokuratora, 
obrońców, resume przewodnicząc .go, poez m
przysięgli otrzymają pytauia. Wyrok nastąpi piu- 
wdopodoonie dzisiaj późnym wieczorem.

Wielkopolski winny jaknajrychlej naśladować in­
ne dzielnice, obejmując opiekę nad ziemiami kre- 
sowemi.

Sunnes zagarnu przemysł polski.
W  sferach finansowych i przemysłowych Łodzi 

k^ążą uporczywe pogłoski, że większa część akcji 
jednego z większych banków łódzkich, oraz w!elka 
fabrykę wyTObów włókienniczych w Warszawie 
zakupią w  tych dniach znany przemysłowiec, p. D., 
któ-y —  jak twierdzą wtajemniczeni —  działa 
z ramienia koncernu Stannesa.

Zamach bombowy w ŁodzL.
Onegdaj nieznani zbrodniarze rzucili gra­

nat ręczny pod mieszkanie prezesa Związku 
Przemysłowców. Dra Barcińskiego. Wybuch spo­
wodował uszkodzenie muru, oraz wybicie kilka

Komuniści przed sądem.
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szyb, nie pociągając za sobą żadnych strat w. lu­
dziach. Komisja śledcza prowadzi energiczne do­
chodzenia, celem wykrycia sprawców zamachu.

UTRUDNIENIA W RUCHU KOLEJOWYM 
Z POWODU OSTREJ ZIMY. W Dyrekcji krakow­
skiej i katowickiej silne mrozy utrudniają pracą 
przetokową. W  Dyrekcji gdańskiej podjęty został 
ruch na zamkniętych dotychczas, z powodu zasp 
śnieżnych, linjach drugorzędnych. W  Dyrekcji sta­
nisławowskiej podjęto ruch ogólny na szlaku 
Kopy czy ńce— Husia.tyn i Pałanicze— Tłumacz. 
W  Dyrekcji lwowskiej na linji Tarnopol— Łanowce, 
oraz na szlaku koleji wąskotorowej Przeworsk—  
Dynów ruch jest nadal zamknięty.

W YPAD EK KOLEJOWY zdarzył się wczoraj 
w okręgu Dyrekcji warszawskiej. Mianowicie po­
ciąg idący z Wołomina wpadł na pociąg wyjeż­
dżający ze stacji Tłuszcze i uszkodził siedm wago­
nów. Ofiar w ludziach nie było.

OLBRZYMIE D EFICYTY TRAMWAJU W  W AR­
SZAWIE. „Echo Warszawskie’* donosi, że tram­
waj warszawski daje obecnie 500 miljardów defi­
cytu miesięcznie, wobec nieuwzględnienia ostatniej 
podwyżki 32%,

OPIEKA KULTURALNA NAD POLAKAMI 
ZAGRANICĄ. We środę odbyło się w. Warszawie 
walne zebranie doroczne Towarzystwa opieki kul­
turalnej nad Polakami zamieszkałymi zagranicą, 
im. A. Mickiewicza. Po przyjęciu sprawozdania 
i  czynności za rok ubiegły, wybrano do zarządu 
w  miejsce ustępujących: ks. Szlagowskiego, L.
Kronenberga, P. Drzewieckiego, J. Witkiewicza, 
oraz Temiera, a jako zastępców: adw. T. Bojano- 
wicza, J. Jędrzejewskiego, ks. Haciejewicza, Su 
chiowiaka, Er a/, mową Piltzową i O rzec ki ego.

OGRANICZENIE UŻYW ANIA SAMOCHODÓW 
WOJSKOWYCH. Minister Sikorski wydał zarzą 
dzeuie, ograniczające używanie samochodów w ij. 
skowych dla przewożenia pań; nie mogą być nawet 
używane w tym wypadku samochody ministerjal- 
ne. Szefowie departamentów nie mają prawa uży­
wać samochodów od godz. 17— 7.

ZM IANA W  STATUCIE WOJSK. SĄDÓW HO­
NOROWYCH. Minister Sikorski w rozkazie dzien­
nym zażądał, aby statut sądów honorowych zmie­
nić w ten sposób, aby w razie udowodnienia, le 
dany oficer należy do tajnego związku, mogła 
być orzekaną tylko kara wykluczenia.

RAUT DLA KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO 
urządza Prezydent Wojciechowski w dniu 1 marca, 
w pałacu Łazienkowskim.

W YROK ŚMIERCI N A  MATKOBÓJCĘ. Przed 
sądem przysięgych we Lwowie odbyła się rozpra­
wa przeciw* Iwanowi Hrynykowi, rolnikowi z Ma- 
coszyna (w pow. żółkiewskim), który w czerwcu 
r. z. w bestjalski sposób zamordował swą 50-letnią 
matkę, oburzony tern, że cofnęła akt darowizny 
ziemi dla syna, rozżalona złem obchodzeniem się 
z nia. Skazano go na karę śmierci

IMPERATORIA BREYiTAs. Minister Sikorski 
wydał rozkaz, by referaty i korespondencja woj­
skowa redagowane były krótko, prostym stylem, 
bez obcych naleciałości biurokratycznych. Rozkaz 
przyszedł w samą porę. Niestety, sam gen.. Sikor­
ski w swym pierwszym rozkazie i w swej nie­
dawnej mowie dał fatalny przykład napuszoności, 
rozwlekłości i zawiłości stylu, dalekiego od „im- 
paratoria brevitas‘’, jaką odznaczać się powinien 
styl wojskowy.

POLITYCZNA PODRÓŻ POSŁA DZIDUCHA. 
„Chłopska Sprawa1’ donosi że do Ameryki wyje­
chał z ramienia stronnictwa Okomiowców poseł 
Dziduch, który ma prowadzić *am agitację wśród 
kolonji polskiej.

NOWA SZTUKA ŁUNACZARSKIEGO. W  tea­
trze Małym w Moskwie odbyła się pierwsza pró­
ba nowej sztuki, napisanej przez komisarza oświa­
ty, Lunacza skiego. Tytuł sztuki: „Podpalacze*’ . 
Eabula osnuta jest na tle ruchu komunistycznego 
jednego z południowo-zachodnich państw. Sztuka 
uchodzi za jedną z najlepszych prac scenicznych 
autora.

mała się na niezmienionej wysokości. W  czasie od 
13— 20 b. m, obniżyła Komisja dwukrotnie ceny 
mięsa, a to raz z 3.300 tys. za 1 kg. wołowiny na 
3.200. drugi raz z 3.200 na 3000 tvs.; cielęcina 
w tym czasie, potaniała z 2.800 na 2000 tys. Za­
znaczyć należy, że w miesiącu styczniu podwyżka 
oen pieczywa in plus następowała w okresach 
parodniowych 13 razy i w stosunku do cen gru­
dniowych wzrosła o 150%.

Komisja parytetyczna.

W  sobotę 1 marca zbiera się w województwie 

komisja parytetyczna, regulująca wzrost drożyzny 
w Krakowie. Ceny towarów według pobieżnego 
obliczenia obniżyły się, procent zaś zniżki ustali 
powyższa komisja pod przewodnictwem radcy wo­
jewództwa, p. Wajdowskiego.

Akcja R. K. B.
Wedle listu pasterskiego urządzili Księża Pro­

boszczowie składki po kościołach na rzecz bied­
nych, które w  wielu miejscach wydały plon bar­
dzo piękny. Kwoty te zebrane czy jednorazowo, 
czy też na kilku nabożeństwach "oddane zostały 
do rozporządzenia komitetom złożonym z kilku 
znanych ze swej uczciwości i cieszących się ogól­
nym szacunkiem parafian pod przewodnictwem 
ks. Proboszcza. W  niektórych miejscowościach 
utworzyły się stałe organizacje dobroczynne, 
a można mieć nadzieję, że z czasem utworzą się 
Towarzystwa św. Wincentego lub podobne jemu 
chrześcijańskie organizacje wspierające ubogich, 
a przedewszystkiem przyzwyczajające ludność do 
wykonywania czynnego miłosierdzia i na tej pod­
stawie jednoczące ludność danej parafji w  duchu 
prawdziwie Chrystusowym.

Sprawy miejskie.
Zniżka cen pieczywa w lutym.

W ciągu lutego b. r. ceny pieczywa i mięsa, 
regulowane przez miejską Komisję cennikową, ule­
gły kilkakrotnej zniżce I tak: dnia 1 lutego cena 
1 kg <>loba obniżoną została z 550 na 525 tys.. 
6-go na 490. a w kilka dni później na 440 tys 
Odtąd, t. j. przez 3 tygodnie, cena 440 tys. u trzy­

KRONIKA KRAKOWSKA.
Krakowski Stieglitz rzuca się na organa U°ntrolr.e 

na granicy.
Organa lotnej brygady wywozowej w Krako­

wie, przeprowadzając l©ntrolę na gr?^'cv, przy­
trzymały licznych osobnf&ów —  samycn żydów —  
za liczne przestępstwa. Między nimi aresztowano 
Salomona Grossa z Białej i Salomona Mandelbau- 
ma z Chrzanowa, którzy uchylali się od dłuższego 
czasu od służby wojskowej i poszukiwani byli li­
stami gończymi, oraz Chaskja Landaua., spekulanta 
walutowego. W  czasie kontroli podróżnych kil­
kanaście osób. podejrzanych o przemytnictwo ob­
cych walut, stawiło opór I rzuciło się na o-ga»a 
noHcyjne. skutkiem czego udaremniono przepro­
wadzenie rewizji. Jednego z tych osobników, Jfl- 
kóba Stieglitza z Krakowa, aresztowano.

Kraków, 29 Integfl.
W ISŁA PO K R YŁA  SIĘ ZNOWU LODEM.

Z powodu długotrwałych mrozów Wisła pod Kra­
kowem zamarzła na całej długości, z wyjątkiem 
odcinka między Starym a Ul-cim mostem. 
Grubość lodu jest dosyć znaczna.

STRAJK URZĘDNIKÓW W  ODDZIAŁACH 
^OWSZ. BANKU KRED. Onogdaj wybuchł w Po­
wszechnym Banku kredytowym we Lwowie i od­
działach w K-akowie, Bielsku, Borysławiu i Dro­
hobyczu strajk urzędników na tle ekonomiczneir. 
Płace urzędników tej instytucji obracają się w gra­
nicach od 69,000 000 mk. (najniższa i najliczniej­
sza kategoria urzędników) do 200.000000 mk 
(płace prokurentów). Personal żąda 250% podwyż­
ki dotychczasowych plac. Pertraktacje, toczące 
uę we Lwowie, nie doprowadziły na razie do ża 
Ineeo rezultatu.

URUCHOMIENIE ODDZIAŁÓW P. K. O. 
W KRAKOWIE, Wobec mającego nastąpić w dniu 
l marca uruchomienia oddziałów Pocztowej Kasy 
Oszczędności, odbyło się we czwartek rano o godz 
9 uroczyste nabożeństwo w kościele parafialnym 
św. Mikołaja, które odprawił ks proboszcz Dr To 
bfasiewiez W  nabożeństwie wziął udział dyr. od' 
Iziału P  K. O., p. Wł. Maciejewski, oraz całv 
oersonal. Po ukończeniu Mszy św , ks. nrobosze?

• dosd wekne przemówienie, w którem podnió«' 
maczerie Kas Oszczędności dla Państwa oraz 
>vczvł wydatnej i owocnej pracy . Poświęceni- 
ermachu nastąpi późntej.

KUCHNIA DLA (TEOGICH. Ziemianie powiali 
Krakowskiego i podgórskiego, zrzeszeni w Zwią­

zku Ziemian, chcąc przyjść z  ■ "pomocą najbiedniej­
szej ludności miasta, otworzy)1 ii przy uh Warszew­
skiej 8 bezpłatną kuchnię dl a ubogich. Kuchnię 
prowądzą SS. Miłosierdzia. W yd a je  się dziennic

•łŁppBiąo OOf o{oąo
O PŁA TY  POCZTOWE NIEZM IENIONE. Od 

1 do 15 marca włącznie obowi Ęzują tesame opłaty, 
pocztowe, telegraficene i  tela foniczne, jakie obo­
wiązywały na czasokres od l id  do 29 lutego.

UJAWNIENIE ZAPASÓW PRODUKTÓW PO­
WSZEDNIEGO UŻYTKU. W q jewództwo krakow­
skie, zarządziło, na wniosek m» gistratu, ujawnienie 
zapasów pszenicy, żyta, mąki pszennej i żytniej, 
jęczmienia, owsa, cukru i fi luszczów jadalnych 
pochodzenia zwierzęcego. Zgł aszaniu podlegają 
zapasy znajdujące się u osób U  ątdniących się han­
dlem, w składach fabrycznych, ) hurtownych i deta­
licznych. Zgłoszenie obejmować ma zapasy wedl« 
stanu z  1 marca, a termin t rwania obowiązku 
zgłaszania wyznacza się do 5 ią)arca b. r. Zapasy 
nabyte w  czasie od 1—5 marca i winny być zgło­
szone w terminie 48 godzin od dnia otrzymania, 
względnie nabycia towaru.

Zawiadomienia i konu-ypkaty.
OSTATNI DANCING CZERWONEGO K R ZY­

ŻA, na pożegnanie karnawału, a dbędzie się w po­
niedziałek, t. j. $ marca b. r., -w salach Starego 
Teatru Przygrywać będą dwie J nuzyki bez przer­
wy. Maski i kostjumy mile widz! ąne. — Początek 
o godz. 10 wieczorem, koniec o 1 rano.

JEDEN Z NAJW YTW O RNI feJSZYCH DAN­
CINGÓW tegorocznych odbędzie • się w sali hotelu 
Saskiego (wejście od ul. św. Jam i) dnia 29 b. m , 
t. j. w  piątek o godz. 10 wieci ipirem; staraniem 
sekcji tennisowej Akad Zw. Spoi t.

UJ
u k o T p r a w o z i w a  d la dzieci, są spe­

cjalne sucharki dziecięce ,DEa“. Ni Uz wy czaj lekko- 
strawne, higjeniczne i pożywne. Do a\ ibycia w każdym .
sklepi^.
■ ■ ■ ■ B H P H K K p B B B B B B a B E  iB B B B B B E S

Komunikaty teatrów krakow sk ich .
„PODATEK M AJĄTKOW Y”  : h. GRZYM AŁY 

3IEDLECKIEGO. Z wielki em zaciel tawieniem ocze- ’ 
kiwana najświeższa komedja A. Gi teymały Siedle­
ckiego ukaże się w sobotę dnia 1 toarca, poczem 
graną będzie przez szereg wieczon iw z rzędu.

Z OPERETKI donoszą Dziś, piątek, teatr 
wyjątkowo nieczynny z powodu gościnnego wy- 
śtępu zespołu operetkowego- w Bielbfcu. Jutro cie­
sząca się od szeregu lat tak nadzwyi ;zaj:ją popu­
larnością „Królowa Przedmieścia’*, ku. uczczeniu 
jubileuszu 30-letniej działalności f  (ublieystycznaj 
sympatycznego ąutora Konstantt igo Krumłow- 
skiego.

Repertuar teatru im. J. S io** p kiego.

Piątek: „Rozkosz uczciwości” .
Sobota: (Nowość) „Podatek maj.) Jkowy“  Ada­

ma Grzymały Siedleckiego.

Repertuar „Bagateli”.
Piątek: „Chimery*’ .
Sobota: Po poł. „Noc sabatu’* (q :uy zniżone), 

wieczorem „Dziesięć minut w samochl >dzje” , o go- 
izinie 11 w nocy „Piąta Rewja karĄ awhłowa’*.

Repertuar Operetki.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Królowa Przedmieścia1’. _

Repertuar koncert°wy.
Niedziela: 2 marca: „Ewa“  Masą poora.
Niedziela 9 marca. Poranek symfoniczny.

Resortu ai kinoteatrów
W ANDA: „Prawo Koranu” .
ZACHĘTA: „Dwaj Bracia1’ .
PROMIEŃ: „Co może kobietą ’. . jl y ie  serje

-azem).
REDUTA: „Tajemniczy mnich1’ .
UCIECHA: „Sensacyjne pzygody *. :.ka

t stalowych mięśniach’*. (Pr°mierg)
  . . t.

NEKROLOGJA.
S . p. Pastor Michejda. W ubiegły W( lorek z mar i 

w Bystrzycy za Trzyńcem, w 69 roku życia tam- 
ejszy pastor zboru ewangelickiego, ' f i , p Karol 

Michejda. Zmarły położył duże zash-gj jako dzia­
łacz narodowy na Śląsku. U b y » »  z postać
wybitna, coraz, niestety, rzadziej spoty kpi i*  wśród 
-wangelików polskich. Ś. p. K Miehejjćfci osierocił 
>.<>nę Mar;ę z Seholrisów. trzech syaó w Oskara, 
laetora w Tizyńeu, Kornda. prof ui liuo-rsytetu 
wileńskiego i Karola, urzędnika w Się? pzy.
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W i a d e m ¥ ‘5: i  g o s p o d a r c z e .
AFfe d j a złota.

Ciekawe nieraz ff winowy słyszy się -Wśród lu­
dzi, zastanawia ją eyc 11 się nad suJbskrrbcją akcji 
Banku Polskiego. ,JS  rałein tyle na noźvezki pań­
stwowe, na Poży®  fi ę Odrodzenia, i inne. a dziś 
o ó i  z  tego aam. Ct i; yż mam jeszcze stracić resztę 
majątku? ’1 Oto naje su tsze , a gorzkie wynurzenia.

Czy akcja Bani fiu Polskiego jest tem samem
00 potyczka państr i owa —  w dodatku podpinana 
yr czasie przed spe rflkiem waluty?

Przecież tu zaW i odzi zasadnicza różnica
Akcja Banku /Polskiego —  to akcja ałota. 

Równowartość je j 'w  złocie leży w skarbcach 
Basku Polskiego. J > o Bunku Polskiego i jeg " złota 
rząd nie ma praw? i. Bank Polski prrecież jest Ban- 
Mam prywatnym. '■Wtatut jego me pozwala na czer­
panie zeń ćowoH mfinietrcwi skarbu. Stąd akcja 
Banku Polskiego fsbracić nie może na wartości 
przez dewaluację. t?cz jest i pozostanie akcją zło­
tą pełnowartośJt.ą . Drugiej^akcji tego rodzaju 
niema w kraju.

Inaczej w y g lą d  ją dawne pożyczki państwowe 
w  markach. Uległy» one dewaluacji, zmniejszyła się 
ich wartość i stąd? nowe pożyczki rząd także już 
yrydaje w  walucie* złotej.

K to  zatt m pól dpisze akcje Banku Polskiego 
Czyni tak, jakgd p by kupił sobie złoto, z tą jed­
nak dla sż* bie rój/lnicą korzystną, że złoto leżące 
w  prywatrem spił owaniu nie daje odsetek, złoto 
przeznaczone Wi akcje Banku Polskiego zaś da­
wać będzie djrarddendę, której wysokość zależeć 
będzie od rozut";jc ów interesów załatwianych przez 
Bank Polski. Tf

Komitet Organizacyjny Banku Polskiego zwra­
ca się do wszrs' Stricb instytucyj. firm i osób. które 
dotąd nie dokor mły jeszcze zapisu na akcje Banku 
Polskiego, a gr oraadzą na ten cel potrzebne fun­
dusze i zamierz p ją zapisać się conajmniej aa 25 
akcyj, z profibff, aby zechciały jaknajfipieeżniej 
zawiadomić Kannitet Organizacyjny Cadres: War­
gow a, Bielańsł ia 12. ginach P. K. K. P.) o Rości 
ąfecyj, które bt |in subskrybowały.

Komitet Or n anizacyjny pragnie, osiem przy- 
ftpiesteoia m uf pomięcia Banku PcRekiego, zorien­
tować się w I rawdopodobnych rozmiarach sutv 
atoybcji. ? |

31 )'

P O D A T E W  p r z e m y s ł o w y  b e z  p o t r ą ­

c e ń . Od przyi fndającyeh, za miesiąc styczeń 1924
1 miesiące mtafępne, kwot państwowego podatku 
przemysłowej rpi i dodatków na rzecz Związków 
Samorządowy cli, nie mogą być dokonywane potrą­
cenia żadnej sumy, uiszczonej tytułem przedpłaty 
w  formie św> todectw przemysłowych na rok po­
datkowy 1924l  Przeciętna wartość franka złotego, 
która za mi® ri ąc styczeń 1924 r. ustalona została 
na 1,740.00(1 'Mkp., podawaną będaie co miesiąc 
do wiadomo^ Jdi, po ogłoszeniu je j w „Monitorze 
Polskim11, ł i |/

■ K urs d o la r a :
W  K ra k o H ile .......................   • .9,300.000
W  W arsrpiw ie . . 0,3*5.000— 9,WO.OOO 
W  K a t o *  m a c h ..................................9,33C.oo

GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 26. km.

.Kalaty ‘ czakl.

Dolar 
K orodaj .a u str..
U f  • ).
K o ro n a ; czeska 
Funt !R h a r l . . . 
Frank, f jra n c  
N. lo r . ^  . . . 
Londyn *, . . .
Zurych t. . . . 
Paryż f. . . . 
W łada fi . . . 
p » i ą  i .  . . . 
Am itię  .rtjJam . . 

H «r !>-

9,300 000 
125

239.000

400.000
9.320.000

1.813.000
385.000

289.000

złoty 1801, Dolary kanaćL 8975, bony zlotowe 
1350—1400. korony austr. 182— 131, pożyczka 
zlotowa 14500— 18000— 15750, miljonówka 700—  
675— 750, pożyczka dóarowa 5650— 5000— 5650.

Czeki: Belg,ja 329 i jedna czwarta do 326, Ho- 
iandja 3490— 3475, Praga 271.500— 164.500, Lon- 
dvn 40250— 39925, Nowy Jork 9347 i pół do 
9300. Paryż 384.250—881, Szwajcarja 1620—1010, 
Wiedeń 132— 131, Włochy 402.250—400.

Zurych. (PAT.). Zamknięcie giełdy. Hołandja 
215.00, Nowy Jork 577 i trzy czwarte, Londyn 
24.82. Paryż 23.75, Medjdan 24.75, Praga 16.76 
i pół Budapeszt 001-45, Bukareszt 3.05, Belgrad 
7.30, Sofia 4.32, Warszawa — , Wiedeń 00081 i  trzy 

i i-rae. ’ M” '■ i
Zttych. (PAT.). Szwajcarski Bankverem noto­

wał dziś nieoficjalnie przekaz aa Warszawę 
0000025— 0000050, przekąs na Berlin 00128—  
00129 za 1 bilion.

Wareifly ja. (PAT.). Giełda. Waluty. Cyfry w  ty- 
feeach. Ljc j ju y  Stąuów; JUąda, 9345^-9300, frank

A K C J E :

A k c je  b a n k o w e :

Polski B Przemysłowy 
Raok Małopolski . . . 
Ziemski Bank Kredyt 
Powsz. Bank Kredyt . 
Bank Komercjalny . . 

„ Zw. Sp. Zarób. .

T o  w  h a n d lo w e
P. T. H...................   . .
„Impa*1, . . . . . . . . .
„Pharma**....................
„Polski flloh“ .............
Żegluga Polska............

T o w .  p r z e m y s ł .
Zieleniewski . . . . . . .
H. Cegielski.................
Parowozy,....................
„Autemato-".................
„Trzebinia11 żel.............
„Poclsk^zakł. amunicyj. 
„torte" cement. . . . .  
Sierszaóskie Górn. . .
„Tępego" .  ...........
Bazy ziemna.................
Polska Nafta.................
„Pakuola’1 . . . . . . . .
„Oikos1 1 .................. ..
„Pazatu . . : ..............
„Strug11.........................
Syndykat Koszykarski
.Ryngraf*.................
irzebin a tłuszcze . .
„Tarapel11 ....................
„ 'rakus11......................
C h a d o rśw  .
A. Piasack .................
*. mietOw. .  . . . . . . .
Elektiownia Siersza . 
S, W. Niemoiowski . . 
P. Zakł Garbarski*. .

j w  tVs>g:«94 fmMk >ilikic«

łliarw Kat runu. trm*A<
z t . n  ł

2'iOU 2300 2150 2100
2300 2800 2600
70) 800 760 850
400 450
f>50 650 650

22000 23000 28500 22500

1600 1800 1700 1600
100 126 125

1 2400 2750 2600 2650
S 330 450 450
fi 450 560 476

U45000 18000 46500 47000
i 2500 20 OC 2700 2760

1700 20'K) 2000 1950
1800 2300
3000 3300 3100 3100
bOOO 5*00 6100

7(000 75000 73500 74000
■22003 >6000 24250 >4500
10500 12609 11700 11760

2030 2300 2176 2200
2000 J00C 2400 1950

18000 230ut> .10500
600 80C 700

6600 700C 6800 6800
1000 1200 1125 1100
1100 1800 1200

trooo 19000 17750
300 400 400 375

- 6000 ■ 7000 6450 6500
22000 24000 23260 '310 i
4500 4800 4600 4*00
7500 8000 7800 7600
1500 170C 1675 1676
2100 2500 2375 . 2450

20000 25000

Nadzwyczajne W alu  Zebraniei. mm »iii w polsce
SKA AKC.

odbyło się dnia 13 lutego w  wioftdej sali Central­
nego Towarzystwa Rolniczego w  Warszawie, 
z ndziałem około 300 akcjomarjuszy. Przewodni­
czył p. Krzyżaniak, dyrektor warszawskiego od­
działu Polskiego Banku Handlowego.

Na podstawie przedłożonego przez Zarząd wy­
czerpującego sprawozdania i szczegółowych doku­
mentów, zatwierdzonych przez specjalną komisję 
niezależnych wybitnych rzeczoznawców, skonstan- 
towano bardzo pomyślne przeprowadzenie w ubie­
głym roku budowy zakładów fabrycznych Towa­
rz y s tw a  w- Szczakowej. Budowa ta, obejmująca 
15 budynków,, wśród nich kilka bardzo poważnych, 
Ga które zużyto razom około 2,000000 cegieł, 
oraz półtorakilometrowy wodociąg ze stacją 
pomp o wydajności 1000 mtr. sześć, na dobę, jest 
już na ukończeniu. Urządzenia maszynowe f kon­
strukcje żelazne, obstałcrwane w fabrykach kra­
jowych i zagranicznych, są w części na miejscu, 
w części nadejdą kolejno w ciągu najbliższych 
miesięcy, tak, że uruchomienie pierwszej instalacji 
nastąpi już z wiosną, a ostateczne uruchomienie 
wszystkich zakładów do jesieni b r.

Program Towarzystwa, jego bezkonkurencyj- 
ność pod wielu względami na naszym rynku, oraz 
Ucane wysoce wartościowe patenty i koncesje na­
byte, wreszcie wartość już bardzo znaczna realne­
go majątku przedsiębiorstwa, w co wchodzi rów- 
Gież własny, blisko stumorgowy teren fabryczny, 
położony bardzo korzystnie przy węzłowej stacji 
kolejowej w centrom zagłębiu, spowodowały

w ostatnim czasie tak żywe zainteresowanie grup 
zagranicznych, że po dokładnem zbadaniu prz*z 
nie całokształtu spraw Towarzystwa, zawartetn 
zostało z niemi ścisłe porozumienie co do udziału 
w stopniowem finansowaniu zarówno zakładów 
szczakowsfeieh, jak i dalszego, bardzo aktualnego 
programu przedsiębiorstwa. Umowy te jednak, 
wprowadzając kapitał zaprzyjaźnionej zag-aoicy, 
rezerwują Towarzystwu swobodę działania i pol­
ski charakter Zarządu.

Uznając moment-obecny za najodpowiedniejszy 
do stanowczego przejścia z gospodarki w markach 
na stałą gospodarkę zlotową, uchwaliło walne ze­
branie jednomyślne przeszacowanie dotychczaso­
wego kapitału zakładowego Towarzystwa w  wy­
sokości nominajnej 15 mtljardów marek, reprezen­
tujących z pominięciem kursu murowego bądl co 
bądź tylko kwotę nominalną około 8.300 złp., na 
kapitał nowy w  wysokości 1,000 000 złp. nomtn»I- 
nie, oparty na najniżej oszacowanej, ale faktycz­
nej wartości przedsiębiorstwa. Nadto dla ostatecz­
nego uruchomienia zakładów szczakowakich, oraz 
dla niezbędnego zapoczątkowania dalszych, bardzo 
doniosłych punktów programu Towarzystwa, na 
podstawie zawartych zagranicą kontraktów, 
uchwaliło walne zebranie jednomyślnie niezwłocz­
ne podwyższenie przeszacowanego w  powyższy 
sposób kapitału o dalsze 2,OOC.OO€ złp., z czego 
połowa przeznaczona ma być dla akcjonariuszy* 
drogą zaś połowę obejmie grupa zagraniczną. 
Udzielono Zarządowi szerokich pełnomocnictw, 
celem technicznego uzgodnienia powyższych 
uchwał z  władzami ł ratyfikowanie umów zagra­
nicznych. Wreszcie przyjęto do wiadomości szcze­
gółowo obliczony preliminarz przeorgai izowanego 
w ten sposób przedsiętborstwa, który pzedstawia 
się jak następuje:

Kapitał zakładowy łącznie z  nową emisją 
3,000 000 złp., wartość brutto rocznej produkcji 
po cenach konkurencyjnych 3.300.000 złp., suma 
wszystkich kosztów rocznych przedsiębiorstwa 
1.800 000 złp., stad zysk roczny 1,500.000 złp, 
czyli 50% kapitału zakładowego w  złocie.

Na podstawie zasiągnięłych informacji do­
wiadujemy się nadto, że Towarzystwo Przemysłu 
Węglowego zapewnioną ma już koncesję na budo­
wę kołeji elektrycznych w Zagłębiu Dąbrowskiem 
dla rucha osobowego i towarowego, której roz­
wój projektowany jest na całej przestrzeni między 
Krakowem a Katowicami. Dla realizacji tego 
projektu powstaje obecnie ffljalna spółka akcyjna, 
której statut jest już zatwierdzony i  dla której 
pod przewodnictwem Towarzystwa Przemysłu 
Węglowego utworzył się koncern, złożony z „Elek- 
brobanku”  w Warszawie, miasta Krakowa i Towa­
rzystwa Aprbwizacji Miast Polski. Początkowy 
kapitał zakładowy w sumie 1,000 000 zip. jest za­
gwarantowany, a dostarczeni, materjałn technicz­
nego, oraz pokryda obligacji w wysokości 2,000.000 
złp. podjęła się potężna grupa zagraniczna, która 
współdziałać będzie i w dalszym rozwoju tego 
prżedsiębicwstwa. Kierujący portfel akcji założy­
cielskich pozostanie w posiadaniu Tow. Przemysłu 
Węglowego, podnosząc temsamem odpowiednio 
jego wartość. ■*-*!'

Podziękowanie.
Ntjprzewielob. ks. Infułatowi Wflczkiewiczowi, 

Przewiełeb. Duchowieństwu, Dyrektorowi gimn, 
WP. Sluszkiewiczowi i Gronu Profesorów, Dyrek­
torom i Dyrektorkom szkół powszechnych, PT. 
Nauczycielom miejscowym i zamiejscowym, Preze­
sowi T, 3. L. WP. Rusinowi i całemu T-wu 
T. S. L., Drowi Michnikowi, Oficerom i Szerego­
wym Garnizonu bocheńskiego, jakoież Wszyst­
kim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu zwłok 
Ukochanego Męża i Ojca, fi. p  Franciszka Szcze­
pańskiego, i okazali nam tyle współczucia w tem 
nieszczęściu, składa tą drogą z serca płynące Bóg 
zapłać. Rodzina.

Nadszedł wielki transport 
Dywanów perskich

we wszystkich rozmiarach i gatunkach
■■ . ■■-■■■ -  do  firm y "■»

J. LEWKOWICZ i
KRAKÓW , ul. Grodzka 39.
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Przegląd wydawniczy.
„M U ZYKA  I ś^rEW " (Nr. 35 na luty 1924 r.) 

zawiera niezwykle interesujący rozbiór j historię 
pieśni kościelnej: Zdrowaś bądź Marja, niebieska 
lilija, przez prof. Józefa Reissa, który z eaią 
sumiennością opracowuje dział pieśni katolickich 
X V I wieku, zamieezciając cenne szczegóły obok
nieocenionych Psalmów Mikołaja Gomółki __
W  dziale Związku dla Nauczycieli śpiewu w szko­
łach państwowych udziela p-of. Konior cennych, 
bo z praktyki zaczerpniętych wskazówek prowa­
dzenia umuzykalnienia po naikrótszej linji. Do 
praktyki instrumentalnej zaliczyć należy dzia5
0 buuowie i  konserwacji organów, z pokazami 
ilustracyjnemi w  tekście, artykuł, pisany fachowo
1 ze zrozumieniem rzeczy. Dział przykładów 
nutowych obejmuje dalszy c i f f  PBaknów Gomółki 
z utworów dawnych. Ze współczesnych zaś 8t. 
Lipskiego Pieśni ludowe, które równie, jak i Psal­
my Gomółki ukazały się już w osobnych odbitkach. 
Nader interesującą jest rozprawka o knPu.-ae 
dawnego śpiewu kościelnego na podstawie histo­
rycznych zapisków.

Całość numeru wskazuje na poważną pracę 
redakocra p. Romana F e r k a ,  który w  swata 
piśmie porusza różne aktualne kweetje muzyczne, 
nie zaniedbując i  problemów z czasów ubiegłych

Jedyne to pismo muzyczne w  Malopolsce, 
winno znaleźć jaknajszenze zainteresowanie se 
strony społeczeństwa Z  chwitą gdy wspomniałam
0 osobnych odbitkach Psalmów Gomółki, -wieży 
mi podkreślić wielką zasługę p. F e ik a ,  który, 
wskrzeszając dzieło wielkiej wartości artystycznej, 
składa społeczeństwo pr*darek swoi pracy i  ofiar­
ności. Krytyczne opracowanie dr. Reissa urpzy- 
stęmnia rozumienie właściwości stylistycznych
1 piękna, zawartego w  muzyce Psalmów.

Stronę muzrcrną poprzedzają dedykacja 
Kochanowskiego X  Piotrowi Myszkowskiemu i epi­
gram Trzycidskiego na cześć Gomułki.

_  Str, 7.

& Piękne melodje Gomółki nic nie straciły ze 
twego piękna i dzisiaj powinny powększyć pro­
gramy wszystkicr zespołów chóralnych, a jako 
zabytek historyczny winny się znaleźć w domu 
każdego muzykalnego Polaka obok dzieł Jana 
Kochanowskiego.

Dr M. Grafczyńska.

Maty fejletoa.
Notj sport. —  Willa pani Schratt
Na R ’vierze amerykańskiej, w  Miami, na pół- 

v-yspie Florydy, ogromnem powodzeniem cieszą 
się w sezonie bieżącym wyścigi chartów.

Miejscowy klub zwolenników psów „Tne Miami 
Kennel Club" urządził specjalny tor wyścigowy 
z trybunami, budką startera, kasami i t  d. Pnsz- 
czane ze startu prz^i właścicieli swych psy, pędzą 
za mypchanym zającem, biegnącym po ukrytej 
w trawił szynie, ułożonej na całej długości toru 
i naśladującym do złudzenia skoki żywego zwie- 
rLęcia.

Zając ten puszczany jest w ruch nrzez startwra 
za p łciśnięciom gu iika elektrycznego, a gdy odsą­
dzi się już od psów na pewną przestrzeń, wówczas 
charty piszczane są za nim ze smyczy, a publicz­
ność zakłada się o ta  którv z psów dohiesmie 
pierwszy do mety, zupełnie jak na wyścigach kon­
nych.

U mety zając niknie w  norze pod ziemią. Nie­
dawno jednak jeden z chyżych psów zdołał go 
pochwycić !  oderwał mu ogon.,

O *  «

Głośna swego czasu przyjaciółka sędziwego 
'•asarza Franciszka Józefa, dziś licząca o&ndziesiąt’ 
lat, pani Katarzyna Schratt, sprzedała jak do­

noszą z Wiednia —  znajrft /Jąc się w  upiakanwh 
stosunkach finansowych willę swą d,Fel’ citas" 
w Ischlu. podarowana jej 7 yn ;ez Fraucńszaa Józefa. 
Nabywcze nią willi jest 1| iimi Koett, popu a.rr a. 
ivi“<leń=ka śpiewaczka oją ;retkowa

Willa „Feiicit-as11 pamif >na jesf z tego, że, spe- 
Mirająo letnie miesiące w ‘ fechlu, Franciszes Jozef 
.wykł był codziennie; o r tfodzfnio 5 srana, spoży­
wać w  niej śniadanie, m ti j  boku swej przrircióBd. 
Przed sprzedażą- włlli; -pani' Schratt usunęła całe 
jej umeblowanie, a z ( nem także umączenie tuk 
namiętnego dla siebie, -okcju jadalnego, do Wlfc* 
Inia. Q

Jedroeześnie demo Hf zą, że nareszcie sędziwa 
przyjaciółka monarchy > Austro-Węzier zuodziła się 
orz ugotować do druk' | wspomnienia swe z długo­
letnich stosunków. łą^(j jących ją z cesarzem. Po­
maga jej w tern litera* 1 yiftd-ińsiri. Felikc IJoermana, 
«egregoiąc blbko ty f i iąę, posiadanych orzec nią 
dokumentów, śród- Ifctórycb znajduje się dwieście 
listów Franciszka J fjzefa.

Jednym z na’-v»s*»'kawszyeŁ może rozdz?aiow 
tych wspomnień będzie sprawa arcyksięciŁ Ru­
dolfa, pani Schratt j bowiem jest jedne- z  bardzo nie­
licznych osób, p (osiadających dane autentyeant, 
tycząca się życfa 1 tragicznej śmie^c^ arcynsięcln.

W  młodości s* re j -pani Sehmtt by*a arfrfstfcą 
dramatyczną. Fra 1 iciszek Józef, ujrzawszy ją na 
scenie, tak sobie npefobał jej wdzięk i  humor 
prawdziwie wiedeńs-b'~f, że zawarł % nią znajomość. 
Od tego czasu arty* tka stała tlę jego nieodstępną 
prawie powiernicą i przyjąć.ółką. Frzyjsża x& cią­
gnęła się przez k iit a dziesiątków lat, do zgonu 
cesarza. Cesarzowa j Elżbieta wiedziała o tej prry- 
rażni, łączącej maT*<J nka * uroczą aktOTką, *ie m  
miała jej za złe. Pra ?ciwnie, uważała, panią Shrst, 
rączej za przyjacWI :ę. niż rywalkę i stykała słę 
z nią chętnie. ^

v- —*•
k-JS4V

Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza sig po urzędowym kursie złotego,, podanym codzienni!, '\r „Monitorze M sldm ^

za 1 wmrsz milimetrowy
1 1

Ij»] f c ł t .............. ... . W  f r
ttskrologl . . . . . .  2£ .
Nadmłans..................Z5 .

Po Aranica .............. 30 gr. i
Pa 1 atranla.............. 40' ,  f
Di . ia i ad . owa . . . 7 »

Układ tabalarytaiąr Ba % drażaj, 
zaaliajstawa . 30 %  ,

1 s«p . »  1 ,*00 .000  M p.

Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w njg śnku. Z t tar m; nowa u s t r u i a l e  ogloszef ach ninisłraeja etr odpowiada-

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowład a.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA GODNE POILECEN1A:
STAN. SAPINSK1: „Książeczka Wiejska** Poezje. . . . . .

» 9 9 99

» f f 9 9 l

99 99

Pieśń Sumienia Narodowego** Poemat 
Grudniowy Snleg** Poezje

1 . 0 0  a  - O O O  M k p .  

1 , 0 0 0 . 0 0 0  „

5 0  3 i.O O O  „
1 . 0 0  0 0 0 0  „

7 Q IH q u  iq r  m n in a *  w *LUDU KATOLICKJEGO“ Kraków, ul. św„ Filipa 17.
L C ll l l i lW ld t  Il lU Z lIu *  albo teź w Księgami (?. GEBETHNERA w Kcako n rle Rynek główny.

M IE C Z Y S Ł A W  SM O LARSK L

UCZTA BALTAZARA.
47 Powteść współczesna

—  Odkryłem, jak dotąd, drogę, by odsłonić 
najemnicę. Prowadzi ona za siedemdziesięcio­
letnią staruszką, która załatwia finansowe i wy 
dawni cze sprawy autora. Jest to  kobieta prOota

t i nie można podejrzewać jej o  autorstwo głoś­
nych powieści. A le  zanim zdołamy doczekać s.ę 

7 gdzieś pojawienia się jej i pospiesryć za mą? 
może upłynąć długi czas, gdyż ona nie pojawia 
się często, a w ydaw cy nie ułatwią ani panu ani 

■ nikomu innemu tego  udan ia, jako nie sprzyja­
jącego ich interesom. Pierz wystąpił sam. nie 

) posiadając żadnego oparcia, a  szukając drogi 
do czytelników, znalazł ją  przoz dwie cechy 
dzisiaj niezawodne: ..tajemniczość*1 i ..krzyk**. 
Może istotnie uczynił to dla zabaw ‘ enia się opi- 
oją, a może nie mógł postąpić inaczej. Zwrócą 
uwagę na swe dzieła, & przecież przyzna patt 
dzisiaj sam, iż w  dziełach jego  mimo wszysW o 
sa karty piękne...

—  Panie! te piękne karty 1-oHem mi teraz 
wyłażą! —  zaklął krytyk. *— Przedewozi st- 
kiem powin en był nie wyrzucać mnie z do­
rożki! Ofiarowałem ton przecież 1 orozumj' nie 
się. VTszvstko mi to jedno zresztą. Przebaczył­
bym mu może i erobiańskie jega p< stąpienie, 
gdyby nie to, iż. znalazłem teraz nakb acę na 
swój słownik pseudonimów, którego nie mogę 
doprowadzić do końca. Uważam nadto, iż autor 
Manuela nrc wadzl szkodbwą robotę ooitvczna. 
Przekonanie to na razie odpowiada mi, jest dla 
mnie pożyteczne., więc przy nien pozostaję. 
Jakże -ednak pan zamierza oabrać się do od­
słonięcia jego tajemnicy?

—  Nawiftzałam z nim rtosunek.
—  Pan żartuje!...
—  ZLajeź'iśmy wspólne miejsce, gdz e, skła­

damy listy do siebie. W  szparze jednej w  sta­
rych. nie działających już sjazowyrh iatarni-

Damski obruszył się:
—  Gzy pen sądzi, i£ uwiesrę w tomamfenw

innie podobne?
j —  Powiem panu wobec tego, k Pierz 
Iw  tych diya^h mą ®aauat pojawić sie gdzieś

J
w pobliżu pana. ??o"wol łem sobie donieść mu 
WŁzystko, co p a r . o .nim sądzi.

Damski zbiel ą jv:
—  T o  była <Ł£? łłóem niefrctraebne
—  Odpowiodjz' a ł n i  na to, iz pana nrhno 

wszystko ceni I ; tJ Jura.ft- kź pana w yp r je ił % do­
rożki jedynie dl: ptego, iż obawiał się, przypuL-- 
kow ego odsłonię p la swej tajemnicy. A  od siebie 
zaoowiazuję się w ciągu miesiąc,a dostarczyć 
]ego nazw.ska < fco dłownika pseudonimów. Bę­
dzie to jednak & rileaed od pewnych okołicraotei, 
gdyż inaczej cał ą  sprawr może utonąć w a«dń- 
wum policyjnem t.. >,

—  Jakież tc > t(ą. okouczności?
W ytw orny 1 pusffltrunkowy spuścił .oktccime

noty: i :
—  Jestem s,Ą m; początkującym literatem... 

Memu obecnemu, kawodewi oddałem się tylko 
pnojśoiowo i dl f-  poznan a ncwnych stron ży ­
cia, Uważam to Uh konieczne dopełnienie mego 
ogolnago wyka:^ a ic"m a_ Mam jakieś wiersze 
'akąś teagedję. n, (Gzy -mógloym na to znaleźć 
wydawcę? . |V ,

fO ls ^ d a is z y  nastąpi).
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Katolickich Stowarzyn (zeń robotn iczych
Kraków, ul. Pol lookiago 11

posiada na składzie i pt*. ca następujące wyda 
wnict.ą a:

1. Czego chce PoL Stroni iii mwo CŁrrfcA- 
ścijańskiej Demokracji 

i . Rola Chrzcie. Dem. w ^  j fcm <połec£- 
no-poiitycznem 

8. IJea chrześe>jaJ!i*ko-s*połeł zna w hi­
storycznym rozwftju

4. Bokze»izm a Mesjasz żyd 'nreki
5. Leon XIII. a kwestja rob nnicza
6. Focjalizm i Chrześcijaństw 0
7. Bracł wa Kościelne a Prą tsa KatoL
8. Otwórzmy pra-ę kai;>liek\
9. Z przeszłości i teraźniejsi robot­

nika
10. PoL kie Zjednoczenie Chrze 1 rijafisk 

Związków Zawodowych
11. Żyd międzynarodowy
12. W alka klas wa a zawodowa
13. Zasady, - dążenia Stron. Ch. D-
14. Kto rozbija rtch robotniczy
15. Konstytucja polska s 17/3 1 )21 r.
16- O stosunku Stron. Ch. D. do zwią

skow zawoaowych
17. Bezpodstawność i wkodliwośćr walki 

klas* • d
18. Przyczynek d<* traktatu o P -chronię 

mniejszości narodowych
liii Polskie Stronnictwa polityce ae 
20 Żydzj a Polska
21. Zasługi P. P. S- w nowop< wstairj 

Polsce
22. Dlaczesro duchowieństwo zajtł nuie się 

pracą społeczną
23. Zadania Ch. D. w Polsce 
24 Szkoła wyznaniowa » PoL^e
25. Zasadn'cze kierunki katolickiej' pra­

cy społecznej
26. IMawa o spoczynku niedzif nn pro
27. Przewodnik ■'Vz"śc. D-m.
2S. Przewodnik Chrż, Dettt. -oczhtt 1923 
2G. Roczniki ..Polskiego S^wu*
30. Książki do prowadzenia Stoi wizy*

szeń
31 Scena Związku Młodzieży B  _>L klej 

(nr. 1— 6)
32. O pracy wewnątrz Stowat zys^eń 

młodzieżr
33. Doświadczenia poczynione w pracy 

nad młodzieżą
34. Zadania Starczych w Stowan yzenlu 
85. Nowele i opowiadania —  St. 1 Sapiński 9.30 „
36. Jasiek-ksiądz —  St. Sapińskl 0.20 „
37. Święcenia kapłańskie —  Ks k J. Ł  0.10 „
38. Związki Zawodowe, J. Puet młka 0.50 „
39. O stosunku Kościoła do jjaństwa

w Polsce. 055 .,

0.10 gr

0.23 „

025 ^  
0.25 „ 
0.50 „ 
1—  »  
1—  „ 
O si „

o.5o

0.10 „ 
2 * -  „ 
0.20 
0.20 „ 
0.20 „ 
0.20 „

0.20 „

0,20 „

0:?0 •* 
aso  
0.20 „
0.20 „

020 „ 
0-80 „
0.30 „

0 20 „ 
020 „ 
2—  * 
050 „
l -  ;

1 .®  M

0.20 „
0.10 „

01O * 
0.1(1 .

n u  wyrobów pawrozoiczyrli
SZ. BINCZYCKI

Kraków, pl. Kossaka 7. P.K.0.152.036. Dom własny, 
p o l e c a :  IJnu K onopne, postronki, 

sznury I t. d . 250
1 hur e w  lK ću  opust

JEDYtfE ZR 31):9 N A B Y C IA

KOŁDER
K. SUfKOWSO, Kraków, Grodzka

Hurtownia pasów, 
węży, szczeliw

ZENITSp.zog.oiL
K l .  KCW 281

Szptiina 7. T.I. 4 31.

Firm. 109/24. 
Spółdz. 1. 12.

W p is a n o  do  re je s tru  s p ó łd z ie ln i :
Siediiba i brzmienie firmy: Wytwórnia obuwh szer- 

aw krtkbwskicfi spótdr elnia z ograniczona odpowie­
dzialnością w Krakowie.

1) Nr, koleiny wpisu: 2.
4) Udział członka wynosi 1,000.000 M!:p.
Dzień wpisu: 31 stycznia 192t r.

Sęd okręgowy jako handlowy w Krakowie.
258 Oddział II. dnia 29 stycznia 1924 r.

Starszy nauczyciel prywatny,
Pol&k, katolik, bardzo sum ienny, przyjmie 
od zaraz lekc>'e na wsi na dłuższy czas naj­
chętniej z niższych klas gimnazjum klasycz­
nego. Łaskaw e zgłoszenia z warunkam i 
przyjmuje z grzeczności „dla starszego na­
uczyciela* Przew . Ks. Sokalski, proboszcz 
w  Majdanie Sieniawskim , ad Jarosław Ma­

łopolska. 248

Kto cnee witdznc co się« świście dzieje, 
Ten czyta i preaumeruje

„PRZEGLĄD ŚWIATOWY11
największa czasopismo Ilustrowane w Polsce.

Do nabycia wszędzie —  gdzib niema żfdaó.
Wszalkio korespondencie I prinumiraty wysyłać pod: 

Skrzynka pocztowa 735, Warszawa.

Kir p  U i «  stare łóżka 
składane, płaoę naj­

wyższe ceny. Schla nger, 
Kraków, Krakowska 44.

AKCJI
POBORSKIEJ FISI KAPELUSZY
obecnie uracbrmionej 
w większej ilości po

cinii 2,000,000 mkp. 
ja 1.000 maikowi szłrkę

do- oddania as 
Sz-now. reflekt zechcą 
nadAsla-* ofert’, do re­
dakcji „Głoi iu Wąbrzes­
kiego* w Wąbrzeźnie 
(Pomorze) Litr. W. 106.

Un » # :  in ia m  książ­
kę wojskowa, skra- 

dz oną mi na jarmarku 
w  Żabnie dnia i8  Iut«?o 
1924 r ,  opi"wa:ącą na 
nazwisko J in Dzik z Za­
bawy ur, 1900 r. na Zdar- 
cu, powiat Brzesko. 261

Wó z k i dziecięce odna­
wia precyzyjnie, gu­

my obciąg- na poczekaniu 
Kupuje stare wózki. 

PIKCHOWICZ -  K ra ^ w  
ul. Mikołajska 7. 199

V.«.
t « - P n lE D S P U S T W O  T E H W Z I M I M J I E

Inż. T. LESZCZYŃSKI
KRAKÓW , ul. Grodzka L. 65.

Polaca wszelk ie materjały techniczne i elektrotechniczne. 
Wykonuje wszelkie instalacje elektryczne. 182
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Już wyszedf Nr- 35. (Luty) m iesięcznika

„ M U Z Y K A  i  Ś P I E W
t z a w ie r a  p r a c e :

Dra Józefa Refssa,
Stanisława Lipskiego: „Pieśni Ludow e* 
Franciszki, Koniarz: Polonez „Kochajm y się*

Prenumerata kwartalna 1 ,0 0 X 0 0 ) H p .

Redakcje i Adm inistracja: Kraków, ul. ów. Toim sza 35.

OSTATNIA NOWOŚd l
JUZ WYSZŁA Z DRUKU:

Dr. KAZIM IERZ W. KUM ANIECKI
b. Minister, Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

OSTATNIA NOWOŚĆ!

i i„ODBUDOWA PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ
Nilw ainiejsze dokumenty 1912—1924.

Odezwy, proklamacje, M emorjaty. Rozkazy, Manifesty, Orędzia, Traktaty pokojowe, Plebiscyty, Decyzje Rady 
Ambasadorów co do granic, Noty dyplomatyczne, Mała Konstytucja, Wojny polskie, Marcowa Konstytucja, 
Ordynacje wy burczę, Aufonomja Wojewódzkaf System monetarny, Bank Polski, Ustawy, Dekrety i Rozporządzenia 

na tle wypadków listopadowych.

NAKŁADEM KSIĘGARNI J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE.
Cena M Vp. 36,000.000 (z 200/0 dodatkiem  43,200.000 Mkp.).

D o n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  K s i ę g a r n i a c h    ■—------
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